
We Lwowie, — Sobota dnia 3. Marca 1888. Mok XXVII.
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni Świątecznych, 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

i  złr. 50 et. 
1 .  50 „

W MIEJSCU kwartalnie .
miesięcznie . . . .

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie w k r a j u ............................. 2 złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej . 0 „ — n
do Prus i Niemiec . . . .  i

Francji • • I po 7 złr.
Belgu i Szwajcarii . . > .
Włoch, Turcji i księstw Nadd.
S e r b j i ................................'

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 
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L w ó w  dnia 2. marca.

C e s a r z  przybywa dzisiaj z P esz tu  do W ie ­
dnia, a d. 18. bm . m a odwidzić P ragę .

S ł o w i e ń e y  nie cbeą się połączyć z re ­
sztą pielgrzymów słowiańskich do Rzymu i proszą 
ks. S t r o s m a j e r a ,  aby wraz z Chorw atam i 
poprowadził ich do Rzymo.

Do wiadomości o wytoczeniu przeciw r e- 
d a k t o r o w i  Kromierzyskich Nopin  Hogerowi 
śledztwa pod za rzu tem  zbrodni stanu  (przy om a-  
w ian in  sojuszu z N iem cam i)  dodaje Politik  n a ­
s tępu jącą  nwagę : „Tacy „zdrajcy  s tanu* ja k  Ho- 
ger ,  którzy z powołauia sznaps na  zimno ( fa łsz y ­
we likierv) fabrykują, a nadto „zdradą s tanu"  h a n ­
d lu ją ,  należą nie przed ławo przysięgłych, ale na 
ławę, i tam  się im daje właściwą i słuszną n a ­
grodę."

W  ę g i e r s k a  Izba posłów przy ję ła  ogro­
m n ą  większością głosów k o n w e n c j ę  g r a n i ­
c z n ą  z R u m u n i ą .

Gorr. de l'E$t zapewnia , ie  rokowania po­
między A u s t r  o - W ę g r a m i  a R u m u n i ą  o 
t r a k t a t  h a n d l o w y  pomyślny obrót biorą.

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, P a ris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10. WalfiBchgasee, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasae 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schałek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22; G. L. 
D&nbe & Comp. w Erankfureie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22: w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w  rubryoe ,,Nadesłane" 20 et. 

o d  w ie r s z a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

pieniężnej przy staw ianiu  kościołów. W  Lotaryngii 
i Alzacji w r. 1870 ludność pro testancka liczyła 
250 .698  dusz, dziś liczy 281.840.

W miejsce Tołsto ja  zamianowany został 
o b c r p o l i c m a j s t r e m  w a r s z a w s k i m  puł­
kownik od dragonów Kleigels.  Tołstoj o trzym ał 
wyższą posadę w m in is te rs tw ie  spraw  wew nętrz­
nych.

S łychać, że postanowiono zaraz z wiosną roz­
począć budowę dalsza B r z e s k o - C h o ł m s k i e j  
kolei żelaznej przez Hrubieszów do T o m a s z o w a .

Do W i e d n i a  p rzy b y li  wczoraj radca a m ­
basady  rosyjskie j w Londynie B n t o n i e w  i ro­
syjski a t ta sz  w S tam bule  G r u s z e n k o .

G i e ł d a  p e t e r s b n r s k a  była dnia 28. 
z. m. bardzo wzburzona, skutkiem  wiadomości, iż 
rosyjski B ank  dla bandlu zewnętrznego żadnej za 
rok ubiegły nie wydzieli dywidendy. (Za r. 1886 
da ł  Bank 8 prc., w r  1885 10 pro. dywidendy.) 
Akcje, które przy rozpoczęciu czynności g ie łdo­
wych kupowane jeszcze były po 2 -40, raptownie 
spadły  na 2*10 bez knpującyeh. N azajntrz  oświad­
czyła Rada nadzorcza Banku, że po pokryciu 
wszystkich s t r a t  kursowych i w ykreśleniu  wsze l­
kich pozycyj wątpliwych, kap i ta ł  bankowy 20  mil. 
rubli ,  tndzież kap i ta ł  rezerwowy pozostały n ie­
tkn ię te  i n iopokrytych obligów metalowych Bank 
obecnie już  niema.

Śm ierć  groźnie zagląda do p o ł u d n i o w o -  
z a e h o d n i c h  d y n a s t y j  n i e m i e c k i c h .  
K ró l w ir tem bersk i j e s t  n ieuleczalnie chory i je ­
dynym  nas tępcą  no nim je s t  mło.iy ks. A lbrech t,  
kato lik  (m a tk a  jego je s t  z Orleanów). Po świeżej 
śm ierc i  ks. Ludw ika  ca la  nadzie ja  dynastji ba- 
deńskiej polega na jedynaku  ks. W ilhelm a.

Ale i w innych państw ach niemieckich  nie 
Bia się rzecz inaczej. K siążę L ippe je s t  bezdzie­
tny i spadek  po nim prze jdzie  na bardze dalekich 
krewnych. Toż sam o w S chw arzbnrg-Sondersban-  
sen książę i jego jodyny bra t ,  człowiek 5 6 - letni, 
n ie m a ją  potomstwa, a spadek przejdzie na księ­
cia Schw&rzbnrg - R ndo ls tad t ,  który ma tylko 
jednego syna, nr. w r. 1852. W  Oldenburgu może 
obecna lin ia  panująca wygasnąć, i przyjść do r z ą ­
dów l im a zupełnie zrusyfikowana i w Pete rsburgu  
osiadła. W  księstwie Sasko-K obursko-Gotajskiem  
m a po śm ierci dziś panującego księcia nastąpić 
na js ta rsz y  syn angielskiego księcia Edyubnrskiego.

G e r m a n i z a c j a  A l z a c j i  i L o t a ­
r y n g i i  n ieustannie postępuje. Ód Wielkiejnocy 
wszystkie przedmioty w szkołach alzackich  maja 
być wykładane > po niemieckn. Naw et w szkołach 
prywatnych , które za czasów nam ies tn ik a  Man- 
toufla muiej surowo były trak tow ane ,  rozpocznie 
się z dn iem  1. kwietnia wykład relig ii  w języku 
niem ieckim . Tylko dzielnice czysto francuskie nie 
m a ją  być rozporządzeniem tem  objęte. Nad in te ­
resam i protestantów rozciąga rząd  dziwną pieczo­
łowitość, między innem i udziela gm inom  pomocy

F r a n c u s k a  Izba posłów przyję ła  wczoraj 
e ta t  m in is te rs tw a spraw zagranicznych. W ykreś lo ­
ny przez komisję budżetową k redy t  dla p o s ł a  
p r z y  W a t y k a n i e  przywróciła Izba 294 g ło ­
sam i przeciw  240. Broniąc tego k redy tu  rzek ł 
F lonrens:  „Mocarstwa onropejskie powstają  p rze­
ciwko naszem u wpływowi na W schodzie  az ja ty ­
ckim ; głównym naszym  środkiem , przez który 
zdobyw am y ten  wpływ, jest poselstwo nasze przy 
W a ty k a n ie ;  zniesienie tej posady znaczyłoby to 
samo co uchwalenie, ażeby dzieci Lew anty  uczyły 
się nada l w szkołach tylko po włoska. Chodzi więc 
o sprawę uwiązaną z naszym patr jo tyzm em , co 
Izba ła tw o  zrozumie." W  ogóle stoi ka to licyzm  
w Turc ji ,  a zwłaszcza w Syrji i Palestynie pod 
protektoratem  F rancji ,  co je j  wpływy ogromnie 
ta m  potęguje, i rządy republikańsk ie ,  wojując 
w domu zajadle z kato licyzm em  i wszeiką re- 
l ig ią ,  na  Wschodzie je d n ak  statecznie dopeł­
nia ły  praw i obowiązków wspomnianego p ro te­
k toratu .

Jen .  B o u l a n g e r  chciał przybyć do P a ry ­
ża, ale o trzym ał rozkaz n ie  opuszczać swojej po­
sady aż do nakazu.

J a k  słychać, komisja w y s t a w y  p o w s z e ­
c h n e j  zastanaw ia się nad je j odłożeniem. W u- 
d łng  doniesień rzymskich, prezydent włoskiego ko­
m ite tu  dla tej wystawy, m a członkom zapropono­
wać rozwiązanie kom ite tu .

Depeszo paryskie konsta tu ją , że w d z i e n ­
n i k a c h  f r a n c u s k i c h  pojawiają się a r ty k u ­
ły, oceniające n i e p r z y c h y l n i e  s t o s u n k i  
r o s y j s k i e .  Zwrot ten  przypisują znacznemu 
obniżeniu kursu papierów rosyjskich.

Oświadczenia C r i s p i e g o  w sprawie t r a k ­
ta tu  handlowego z F r a n c j ą ,  zakończone zapo­
wiedzią wojny cłowej, przyjęły wszystkie s tron­
nictwa p rzychy ln ie ;  naw et radyka ły  zrzek li  się 
wniesienia in te rpelacji  w tej sprawie. W  sonacie 
doniósł Crispi, że rząd właśnie zaw arł  z S z w a j ­
c a r  j ą  t r a k t a t  handlowy na podstawie najwyż­
szej faworyzacji, a to prowizorycznie, aby się mo­
gły dalej toczyć rokowania względem formalnego 
t r a k ta tu  na podstawie wspólnej ta ry fy  cłowej.

W szys tk ie  rzym skie  dzienniki roztrząsają  
wojnę ta ryfow ą z F ranc ją  i podnoszą konieczność 
bronienia «ię stanowczego. R iform a  apeluje de 
poczucia samodzielności włoskiej,  które już zwy­
ciężyło większe trudności .

W iadom ości z A f r y k i  upraw nia ją  n iektó­
re  organa włoskie do przypuszczenia , że wkrótce 
stoczona będzie rzeczywiście walua b it  pa  pom ię­
dzy korpusem  włoskim i Abisyficzykami.

W Rzymie r o b o t n i c y  b e z  z a j ę c i a ,  
z powodn p rzerw ania  w wielu m iejscach budowy, 
próbowali onegdaj popołudniu, splądrowawszy kilka 
sklepów piekarsk ich ,  w targnąć na Kapitol,  żądając 
pracy. B urm is trz  oświadczył deputac ji .  że gm ina 
zarządziła  rozpoczęcie robót publicznych. Policja  
rozprószyła robotników, przyczem kam ieniam i z ra ­
niono 6 żołnierzy. W ie lu  robotników areaztowano.

Z Rzymn donoszą : Po uroczystościach ju b i ­
leuszowych ma p a p i e ż  wydać encyklikę, w k tó ­
rej,  powołując się na swą bullę „A etern i  F a tr is"  
z r. 1879, zawezwie wszystkich biskupów do sp ra ­
wozdania, czy zaprowadzili na faku lte tach  teolo­
gicznych lub w sem inarjaeh  dyecezja lnych w y k ła ­
dy uauki św. Tomasza z Akwinu. Dalej uolaci 
papież tłum aczenie dzieł togo : „doctoris angelici 
et philosophorum princip is“ na jeżyk ojczysty 
teologów, w całości lub w propedeutycznych s t r e ­
szczeniach.

W  sprawie p a t r j a r c h a t u  r u s k i e g o
nadeszło poufne pismo prym asa  węgierskiego, k a r ­
dynała  S imora, w którem  oświadczą, że chę tnie  
odstępuję od swej dotychczasowej ju rysdykcj i  nad 
b iskupam i ru sk im i na  Węgrzech, że zaś z powo­
dn słabości m in is tra  wyznań nie m ógł wybadać 
opinii rządu co do sk reślen ia  szczegółów zamierzo­

nej reformy, k tórą  całym  swoim wpływem popie­
rać będzie.

Zapewniają, że s u ł t a n  m a r o k a ń s k i  
wyprawił swoje poselstwo do papieża za rad ą  
H iszpanii .  Poselstwo mieszka w am basadzie h i ­
szpańskiej.

A n g i e l s k a  Izb a  posłów przy ję ła  onegdaj 
12 rezolucyj, dotyczących zm iany r e g u l a m i n u  
izbowego, między innem i, i e  d rugie  czytanie adre­
su na mowę tronową od pa A, i że w razie p rze ­
w lekających wniosków m a przewodniczący prawo 
nie dopuszczać imiennego glosowania.

Do Pol. Gorr, p iszą »  B e l g r a d u ,  i i  po­
głoski o zachw ianiu  stanoi, Y i  gabinetu  są bez­
podstawne.

K o m i s j a ,  złoźona^tlla wypracowania no­
wego p o d z i a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  S e r ­
b i i ,  uchw aliła  zaproponować rządowi zwiuięcie 
dotychczasowych 21 obwodów, zredukowanie 69 
powiatów na 40  i podział tych powiatów na pięć 
guberm j.  Rada m in is te r ja lna  zajmie się ty m  p rzed­
m io tem  w przysłym  tygodniu.

Z S o f i i  piszą do Timesa: „Oświadczenia 
rosyjskiego urządowego Prawit. W iestnika , odno­
szące się do zam ierzonej detronizac ji  ks. F e r d y ­
n a n d a ,  spraw iły  s i lne  wrażenie we w szystkich 
kolach bu łgarsk iego  narodu. Ze słów m in is tra  
sp raw  zagranicznych p. S trańsk iege i % łe g o  m i­
n is tra  N aczewicza wynika, że gdyby rząd b u łg a r ­
ski o trzym ał od jednego lnb też od k ilku  gabi-  
tów uwiadom i nie, iż książę, nie będąc uznanym  
przez mocarstwa, powinien  i r z e c  się władzy, g a ­
b ine t  dzisiejszy s taw iłby  te m u  ja k  najsilniejszy 
opór i przeszkadzałby odjazdowi księcia wszyst- 
k iem i .środkami, Jakiam i tylko rozporządza. W szy­
scy czują, iż kra j nie potrafiłby podołać burzom, 
jak ieby  powstały w czasie drugiego bezkrólewia. 
Bułgarzy u legną  tylko przemocy, ale pierwej s taną  
w obronie niezawisłego by tu ,  k tóry  im  sameż 
m ocarstwa na kongresie berlińskim ' przyznały" .

Rząd bu łgarsk i  za jmuje się dalej d y s l o ­
k a c j a  YT o j s k  w Rnm elii ,  Ks. F erdyuand  ma 
zamiar, po nkończonej dyslokacji odbyć ponowną 
podróż po Rnm elii .  Rząd sądzi,  że w skutek os ta­
tn ich  rozporządzeń będzie m ógł mieć w pogotowiu 
korpus 30-tysięczny w R nm elii .

Korespondencje „Gaz. Karod.“
Wicdfń d. 29. lutego.

( Podatek od wódki. Ediesnan Ghyczy.)
(G .) W  sprawie wódczanej n as tąp i ł  zwrot e 

tyle ważny, że kom is ja  dla podatku spiry tusow e­
go uzna ła  na  dzisie jszem  posiedzeniu, po bardzo 
wyczerpujących wywodach posła Czajkowskiego  
Alfonsa, iż n iezbędnem  jest wysadzenie podkom i­
te tu  celem bliższego zbadania sprawy, a więc n-  
prawniouego zarazem  do robienia ankiet,  jak ie  by­
łyby po trzebnem i dla wyjaśnienia stosunków. K o ­
m i te t  sk łada  się z siedmiu cz łonków ; w sk ład  
jego z naszych deputowanych a członków komisji 
weszli pp. Czaykowski i R a to w s k i ; tego os ta tn ie­
go zaś —  w uznaniu  niewątpliwie jego zna jom o­
ści p rzedm iotu  i gorliwośei okazanej w kom is ji  —  
wybrano se k re ta rze m  kom itetu . Nasi członkowie 
komisji liczą podobno, że większość w komitecie 
j e s t  ja k  uajżyczliwiej usposobiona dla sprawy bro­
nionej przez nich i nie pójdzie n igdy na przekor 
galicyjskim członkom komitetu  ; jednego wiec mo­
żna być pewnym, że sprawa ca ła  gruntownie zo­
s tanie wyjaśnioną i decyzje w niej.  jakiekolw iek 
zapadną, nie będą powzięte z szkodliwym po­
spiechem.

Wiecej na te raz  nic pomyślnego o s tan ie  tej 
sprawy powiedzieć nie można. Im  kto je s t  dalej 
od cen trum , tem u się zdaje, że postarza ga l icy j­
skich interesentów i opinii publicznej w kraju  
same przez »ię poręczają  jnż zw rot ku lepszemu. 
T ym czasem  tak  wszakże nie jes t.  Liczne depu ta-

cje i rem onstracje , ani trochę nie oddziaływają 
ani na stanowisko rządowe, ani na stanowisko 
strouuictw parlam entarnych . Rząd przekonanym  
jest,  a organa jego m anifestu ją  to przekonanie, że 
chociaż podatek wielkie sumy przyniesie skarbo­
wi z całego państwa, a więc i z Galicji, lecz dla 
producentów, dla gorzelń rolniczych zwłaszcza, 
przedłożenie rządowe zapew nia dobrodziejstwa p ra ­
wdziwe, których npór konserwatywny tylko, czy 
krótkowidzonie, dojrzeć nie chcą. Co się tyczy 
stronnictw, z łych każde po swojemu chciałoby 
wyzyskać rozstrój pomiędzy gabinetem  a reprezen­
tacją  ga l icy jską :  podczas gdy lewica w coraz w ię­
kszą chowa się rezerwę, sta ra jąc  się jedynie, aby 
nie zrazić naszych deputowanych, Czesi chcą swo­
jo  cukrowe prem ie copręćzej wynieść ua snche, a 
więc albo kam panię  zw raca ją  przeciw rządowi wę­
g ierskiemu, że łączy obie sprawy, albo li też s ie ­
j ą  rozdwojenie w Kole polskiem fałszywemi s 
g run tu  wiadomościami, ja k  to uczyniły N arodni 
Listy. Pozycja K oła  polskiego, jako obrońcy ży­
wotnych interesów krajowych w tej sprawie wód­
czanej je s t  bardzo t rudną  i ś lizką —  a co j e d y ­
nie wśród takiej pozycji może dodawać otuchy, to 
je s t  nadzwyczajna jedność, jaką  g rap a  galicyjskich 
depntowanych okaznje w tej sprawie, i dobia myśl 
z ja k ą  kampanię podejmuje.

Na ten punk t osta tn i kładę nacisk z powo­
du właśnie doniesień Narodnich Listów , zam ie­
szczonych w głównych dziennikach tute jszych, do­
niesień, rzucających podejrzenia na posłów Jaw or­
skiego i Roseastocka, należących właśnie do fila­
rów naszych w tej sprawie —  jak  świadczą same 
naw et sprawozdania z ich przemówień i zachow a­
nia się tak  w komisji ja k  ministerjalnej^ ankiecie 
kontyngentowej —  jakoby przechylali się do s t a ­
nowiska rządowego. Doniesienia te są równie b a ­
łam u tne  ja k  i tendencyjnie fałszywe, o czem 
świadczą androny w aich zaw arte  o praecipnum, 
przynauem jakoby przez rząd Galicji , czy gorzel­
niom rolniczym. W  tej rzeezy nic nie zaszło wca­
le  nowego, i zajść też nie mogło, od czasn posie­
dzeń ank ie ty  kontyngentow ej: w niej p raec ipunm  
proponowane przez posła Rutowskiego nie zostało 
przyjęto, lecz członkowie galicyjscy wywalczyli u- 
chwało przyznającą */5 niżej opodatkowanej p ro ­
dukcji gorzeluiom rolniczym i trzech le tn ią  rew i­
zje stosunku ; jeżeli  zaś m inis ters two p rzy jm ie  te 
nieobowiązujące uchwały za swoje, da świadectwo 
tejże samej dobrej woli w trak tow aniu  sprawy o- 
becnie, ja k ą  dało zwołując kontyngentową ankietę  
—  i k tórej mu też n ik t  ze zdrowem i zm ys łam i nie 
odmawia. Pod żadnym w szasże względem sprawy 
sam ej to nie u ła tw ia,  an i nie zm isn ia  je j  donio­
słości ekonomicznej dla k ra ju .

W czoraj zakończył życie w Budapeszcie Ko- 
lornan Ghyczy. Śmierć jego  i tu ta j  współczucie 
ia ln  obudziła. Był to  jeden  z najwytrw alszych  bo­
jowników za prawo i pomyślność swojego narodu , 
a z na jznam ienitszych  mężów s tanu  W ęg ie r .  Do 
naszego narodn tradycyjn ie  i serdecznie b y ł  przy­
wiązany. Lecz nie z tego względu na tę zgasłą 
postać ebee zwrócić uwagę. Idzie m i o to, aby 
przypomnieć, że Gbyczy zaliczany wśród swoich 
jako także „ m ę d r z e c  n a r e d n " ,  w 1874 r. 
stanąwszy na wyłomie, w chwili gdy  państwo w ę­
gierskie znajdowało się rzec można w pełnem 
bankructw ie  finausowem, podjął się ra tunku ,  p rzy ­
czem r z e k ł :  „nie ręczę za sku tk i  środków, które
proponuje, ale p fssym iz in  w możność ocalenia, w 
przyszłość uaradową w ogólności, j e s t  wiecej uiż 
b łędem, by łby  zbrodnią na narodzie spe łnianą."  
N au k a  ta wytrawnego męża stanu  p o w i n n a b y  
b y ć  p a m i ą t k ą  n i e t y l k o  d l a  w ę g i e r ­
s k i e g o  n a r o d n .  Osobisty k red y t  wówczas b ie ­
dnego obywatela , a le  wielkiego eharak te ru  męża, 
pomógł p a ń s tw a :  pod ciężkiem i warunkam i świat 
finausowy zualazł dla nowego m in is tra  skarbu 153 
milionów, których znaleźć wcale było niepodobna. 
Nie tak  się rzec m ia ła  z proponowauemi środka­
mi s a n ac j i :  z tych nie wszystkie  nawet przyjął 
parlament, lecz że wówczas podniesiono ciężary i 
że nas tępne  rządy mogły pozyskać od par lam entu  
trzy  razy tak  wielkie jeszcze ich podniesienie, to 
je s t  zasługą Ghyczy’ego. W wilię też podania się 
swego do dymisji,  cofając się po cz ternastom ie-

s ięcznem  sprawowaniu męczeńskiego urzędu, taką 
Izbie rep rezen tan tów  zostawił naukę : „Mówicie o 
poświęceniu i ofiarach. Czyż je s t  ofiarą je śli  ktoś 
długi swoje p łaci,  lub spe łn ia  zobowiązania, lub  o 
domu swoim myśli ?... To wszystko j e s t  powinno­
ścią, a większym ponad nią obewiązkiem je s t  o- 
chronić i u trzym ać  tę  społeczność, k tóra  wam 
mienie i cywilizację zabezpiecza, k tó ra  was czyni 
obywatelami, prawa k ra jn  upew nia i buduje p rzy­
szłość dla waszych rodzin i potomstwa. Nie ofia­
ry, lecz spełnienia obowiązku dom aga się od was 
k re d y t  państwa i pomyślność przyszła  k ra ju ."  Z ło ­
tą  je s t  ta  nauka obywatelska, patrjo ty -po l i tyka .

D ym isjowaay m in is te r  skarbu Gbyczy przez 
la t  4  nas tępnie  w godnością prezesa Izby depu to ­
wanych pom agał . '■awi w trndnem , a
niedokonanem przez' s ieb& *ia$sh iu ,  mim o iż z no­
wy m  gab ine tem  wszystko go różniło. Z ukrycia ,  
w jakie się schronił p# tych ciężkich la tach  cz te­
rech, wydobył go li3t konwokacyjny na ezłonka 
Izby m agnatów po re fo rm ie  tej izby w 1885 r .  
W  Izbie m agnatów  za jm ow ał stanowisko opozycyj­
ne. L o twartego grobu s ta tys ty-s ta rca ,  o ile wno­
sić można z odezw dzienników węgierskich, h a r ­
tu ją  się cha rak te ry  ludzi publicznych  tam te jszych  
—  bez różnicy s t ronn ic tw .

O trzymujemy nas tępujące  p ism o:

Szanowna Redakcjo !
U.- Z am ieszczając  uprzejm ie w całości m oje  

sprostowanie wczorajsze, dołącza do niego Szan .  
Redakcja nas tępującą nw agę :

;„Niepojmnjemy jednak . dlaczego p. Kozłowski 
łączy p. Grocholskiego z Przeglądem, wiadomo bo­
wiem wszystkim, że p. Grocholski nigdy ani na 
chwilę nie mógł być posądzany o jakikolwiek stosu 
nek z Pr»eglądem.a

Przypuszczenie  powyższe nie op ie ra  się wca­
le na  osnowie mego wczorajszego listu, nie da 
się żadną m ia rą  z niego w yin te rpretow ać i z m y ­
ślą moją na jzupełn ie j j e s t  sprzecznem . O ile bo ­
wiem, określa jąc  swe zasady, wolno je s t  powołać 
się na Indzi, k tórzy  d ługole tn ią  zasłngą i pracą  
tychże zasad bronili  i stanowią prawdziwe uoso­
bienie zdrowego konserw atyzm u polskiego, o tyle 
cześć, k tó rą  m a m  dla JE .  pana Grocholskiego 
i J E .  hr. A l f r e ia  Potockiego nie pozwoliłaby m i 
nigdy mieszać ich nazwisk do polem iki dz ienn i­
karsk ie j z Przeglądem. Łącząc p. Grocholskiego 
z Przeglądem , nie mógłbym przecież nazywać 
tego pisma „rzekomo konse rw atyw nem " ,  jak  to 
czynię, konserw atyzm  p. Grocholskiego bowiem 
je s t  praw dziwym , wytrwałym  i niezłomnym. —  
Nigdy też p. Grocholski, a s i  nawet w początkach 
is tn ien ia  t e g o  p ism a,  kiedy do niego wielkie p rzy­
wiązywano nadzieje,  ile mi wiadomo, stosunków 
z n iem  nie m ia ł .

Od J E .  h r .  A lfreda  Potockiego sarna Re­
dakcja usuw ała n ieraz  odpowiedzialność za n ie ­
szczęśliwe a r ty k n ly  Przeglądu, powaga zaś JE .  
hr.  Potockiego nadto je s t  wielką, a poglądy jego 
nadto są znane, aby ktokolwiek mógł go z nie- 
którem i zapatryw aniam i tego p ism a solidaryzować.

Jeśli  szczerze, jasno i bez ogródki zazna­
czyłem moje zachowawcze zasady, uczyniłem  to 
ze względów lojalności. N igdy bowiem w życin 
oolitycznem nie występowałem, i zasady moje an i 
Gazecie Narodowej, a a i  szert-zemn ogółowi nie 
mogą być znane.  Wobec panującego u nas n ie­
s te ty  b raku  to lerancji  i wobec przesądu, że kto 
pisze do dziennika, podpisuje także i wszystkie 
inne tegoż ar tyku ły ,  nie chcia łem  sobie w snosób 
uiejako podstępny otwierać łam ów  Gazety Narodo­
wej, ale uczyniłem  k ilka  zastrzeżeń zasadniczych.

Lwów d. 2. m arca  1888.

Z poważaniem 

B r. W łodzim ierz Kozłowski.

RYBAK ISLANDZKI.
POWIEŚĆ

przez

P I O T R A  L O T I .
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

I I.
S ta tek  ich nazywał się „M ar ja" ,  kap i tan  

G uerm enr.  Co rokn jeździli na wielce n iebezp ie­
czny połów ryb, w te  zimna strefy, gdzie la to  nie 
naa nocy.

S ta te k  równie był odwieczny ja k  fa jan iow a 
św. Dziewica, jego patronka. Boki jego g rube wzno­
szące się nad wrogą dębową, s ta r te  były, zryso- 
wane, przejęte  ropą morską, wilgocią i odorem ryb, 
lecz mocne jeszcze i wyziewające ożywczy zapach 
dziegciu.

W spoczynku m ia ł wraz ze swemi grnbem i 
m asz tam i i re jam i minę ciężką i n iezgrabną. 
Lecz gdy podniosły się bujne wiatry  w sehoim e, 
wówczas okazywał ca łą  swą oporność i siłę. Wta- 
dy m ia ł  sposób sobie właściwy podnoszenia u ę  
Ha fali i p rzeskakiw ania lżej ja k  inne, zondowa- 
no z cala doskonałością spółczesną.

Oni zaś, to jes t,  ladzie załogi w liczbie sze­
ściu i chłopiec o k r ę t o w y ,  wszyscy byli „Islandczy- 
CJ* .  (Dzielna rasa  m arynarzy ,  osiedlona szczegól­
niej w Paiuopol i w Trógn ier) .  Z ojca na syna, 
oddająca się rybołostwn.

Nigdy prawie nie widzieli oni la ta  we Fran- 
cji- P rzy  końcu każdej zimy, odbierali wraz z i n ­
nym i rybakam i z Paimpol, błogosławieństwo przed 
odjazdem. Na ten  dzień nroezysty, budowano na 
skal 6*U rodzaJ kapliczki,  w grocie wykutej w 

e\  Kdzie pośród m nóstwa ozdób z peiłowej ma- 
św D 0801’ B' ec*’ Panow a^a S łodka i Niepokalana

le w ic a ,  pa tronka  m arynarzy ,  zchodząca dla

uich z swego kościoła i spoglądająca równie l i to -  
ściwemi oczami na szczęśliwych, dla k tórych lato  
w iało  być dobre, jak  i na tych, którzy nie m ie li  
już  nigdy wrócić do wioski.

K siądz otoczony procesją kob ie t :  m atek,  żon, 
sióstr, narzeczonych, obnosił N ajśw iętszy  S ak ra ­
ment, a chorągwie wszystkich statków „Is landz­
kich" pochylały się nrzed nim kornie. Ksiądz za­
trzym yw ał się przed każdym, błogosławił i p rze ­
m aw iał słów parę.

N astępnie  w yjeżdżali  wszyscy razem , jak  
flota, zos tawiając kraj opustoszały prawie zupeł­
nie z mężów, synów i kochanków. O ddala jące się 
s ta tk i  śpiewały  nelnetni wzrussoueini g ło s a m i : 
„O Marjo, gwiazdo m orza!"

Co rok, taż  sam a cerem onia , też sam e po­
żegnania. P o tem  zaczynało się życie na szerokiej 
p rzestrzeni,  odosobnienie z trzem a lub cz te rem a 
towarzyszami, tw arde  życie na tych deskach ru ­
chomych, pośród zimnych wód północnego morza.

Aż dotąd powracali zdrowo. Dziewica św., 
gwiazda morza, osłan ia ła  s ta te k  noszący jej imię.

Kouiec s ie rpn ia  je s t  zwykle chwilą powrotu. 
Ale „M arja" sz ła  za p rzyk ładem  wielu Is landczy-  
ków, którzy za trzym ują  się ty lko w P aim pol ,  a 
potem jadą  dalej,  aż do Zatoki Ga^końskiej, gdzie 
dobrze sprzedają  zapasy ryb i za razem  zaopatru ją  
się ta m  w sól potrzebną ua przysz łą  kam panię .

W  tym  porcie południowym, ogrzewanym  
jeszcze silnie od słońca, rozpraszają się ci północni 
m arynarze, chciwi zabawy, upojeni tym  sk raw ­
kiem kończącego się la ta ,  upojeni przez powiewy 
ciepłego powietrza i przez kobiety.

A potem, razem  z pierwszą m g łą  jesieni,  
w racają  do Paim pol, do swych domów z słom ia-  
nem i s trzecham i,  aby przez całą zim ę zajmować 
się miłością, weselami, ch rzc in am i;  prawie zawsze 
za powrotem znajdują w domu nowo narodzone 
dzieci, oczekujące na rodziców chrzestnych z ce­
remonią Sakram entu .  Po trzeba  wiele dzieci te j  
rasie  rybaków, k tórych Is laudja pochłania.

III.

W P aim pol ,  p ięknym  wieczorem , tegoż rokn, 
w niedzie lę  lipcową, dwie kobiety były zajęta n ie­
zm iernie pisaniem lis tn .

D ziało  się to przed szerokiem  oknem o tw ar-  
tem , na  którego gran itow ej podstawie ustawiono 
szereg doniczek z kw ia tkam i.

Pochylone nad s tołem kobiety obie w ydaw a­
ły  się młode. J e d n a  miała  czepek bardzo wielki, 
w edług staroświeckiej mody, d ruga  czepeczek m a ­
lu tk i ,  według mody świeżo w P a im p o l  p rzy ję te j ,  
Pomyślećby można, że to dwie zakochane, u k ła ­
dające razem  czułą odezwę do jak iegoś  pięknego 
Islandczyka.

Dyktująca , ta  w wielkim czepku, podniosła 
głowę, zbierając myśli.  Oh! ależ ona b y ła  s ta ra !  
bardzo s t a r a ! mimo swych młodzieńczych ruchów; 
babcia najm niej s iedm dziesięcio letn ia, a ła d n a  m i­
mo to i jeszcze świeża, z policzkami za rum ienio­
nymi, jak  to bywa czasem n n iek tó rych  starców.

Czepiec je j  gładko nłożeny nad czołem, po 
bokach wznosił się w dwa wielkie muślinowe 
skrzydła ,  k tóre  epad&ły aż na szyję. Tw arz  jej 
szanowna, dobrze się wydawała w te j białości i 
w tych fa łd a ch ,  dających jej pozór zakonny. Oczy 
jej były  słodkie i pełne poczciwości. N ie m ia ła  
już  ani śladn zębów, a kiedy się uśm iechała , wi­
dać było na ich miejscu dziąsła  okrągłe. U śm iech  
je d n ak  był młody. Pom im o podbródka, k tóry  s ta ł  
się Spiczasty ja k  nos sabota, profil jej nie był 
zepsuty urzez la ta ,  odgadnąć można było jeszcze, 
że dawniej m u s ia ł  być regu la rny  i czysty ja k  u 
Świętych kościoła.

P o pa trzy ła  przez okno, wyszukując czegoś 
wesołego, co możnaby jeszcze napisać dla za b a ­
wienia wnuka

D oprawdy, w ca łym  P a im po l  nie było takiej 
drugiej staruszki,  k tó raby  um ia ła  o tem  i 0W6B1, 
lub czasem  nawet o niczem  mówić tak  zabaw ne 
rzeczy. Ju ż  i w ty m  liście by ły  trzy lub cz te ­
ry  anegdotk i wyborne. Ale bez cienia złośliwości, 
bo złego nie m ia ła  nic w duszy.

Druga widząc, i e  koncept jnż nie dopisuje, 
zaczęła s ta rann ie  wypisywać a d r e s :

„ P an  Sylw ester  Moau, na  pokładzie Marji, 
kap i tana G u en n e u ra ,  przez Reikjawik, na morzn 
Islandzki em*.

P o tem  podniosła głowę z zapy tan iem  :
—  Gzy to już skończone, babko Moan ?

Ob! ta ,  to była młoda, ta  d ruga! . . .  Cudo­
wnie młoda, tw arz  dw udziesto le tn ia !  J a s n a  blou- 
dynka, co rzadko się trafia w tym  kącie  B retan ii ,  
gdzie w ogóle rasa  j e s t  c iem na. J a s n a  blondynka 
z siwemi oczami, o rzęsach prawie c z a r n y c h ; 
brwi, tak  prawie jasna ja k  włosy, byty jak b y  wy­
malowane pośród linii c iem niejszaj ,  co dodawało 
je j  wyrazu s iły  i woli. Profil je j  trochę krótki,  
był bardzo szlachetny, nos przedłużał linię pię­
knego czoła z dokładnością godaą twarzy greckich. 
D ołeczek  głęboki, wyżłobiony pod dolną wargą, 
odznaczał jeszcze więcej cudowne jej zarysy, a 
czasami, k iedy myśl ja k a  za jm ow ała  j ą  bardzo, 
p rzygryza ła  tę wargę w ierzebniem i zębam i, od 
czego po twarzy jej p rzeb iega ł  silniejszy prąd 
różowy. W  całej jej postaci w ysm ukłej,  było coś 
poważnego i trochę także dumnego, co odziedzi­
czy ła  po swoich dziadach zuchwałych żeglarzach 
Islandzkich .  W yraz  oczn m ia ła  zarazem  słodki i 
upar ty .

Czepeczek je j  w ksz ta łc ie  muszli,  zchodził 
nisko na czoło, poezem podniesiony z obydwóch 
stron, dozwalał widzieć dwa g rabę  warkocze, skrę­
cone w ś l im aka  nad uszami. T e n  sposób czesania 
zachowany z dawnych czasów, nada je  kobietom 
z P a im pol jakąś  średniowieczną cechę.

Czuło się to odrazu, że ona inaczej była wy­
chowana j a k  ta  biedna s tara, k tórą  nazywała ba­
bką, a  k tóra  była tylko je j  bardzo da leką  krewną.

Ojciec te j  ładnej dziewczyny nazyw ał się 
M evel, dawniej is laadczyk , był po trochu i  wilkiem 
m orskim , zbogaconym przez zuchwałe wyprawy.

T en  piękny pokój, gdzie w« dwie pisały list,  
do niej należał,  ja k  również łóżko nowe, nrzą- 
dzone na sposób m ie jsk i z firankami z koronek i 
m uśl inu .

Grube m ury  wyklejcne były  nan ierem  na­
ś ladującym  żyłki g ran itu .  Sufit, bielony wapnem, 
podpierały dwie o lbrzym ie belki, zdradzające da- 
wność budynku.

Był to prawdziwy dom mieszczański zam o­
żny; okna wychodziły na p lac w Paim pol,  gdzie 
się odbywały ja rm a r k i  i układy.

—  To ju ż  skończone, babko M oan? Nie m a ­
cie mn jnż  nic więcej do powiedzenia? — py ta ła  
dziewczyna.

—  Nie, m oja  córko, pozdrów t j lk o ,  proszę, 
odemuie syna Gaosa.

Syn Gaoso był to, inaczej m ówiąc: Yann.
P iękna  dziewczyna s ta ła  się nagle bardzo 

czerwona, gdy pisała to imię.
Kiedy było ono jnż dodane na końca ć w ia r ­

tki, p ism em  pewnem i okręgiem, podniosła się, 
odw raca jąc  głowę, jakby  m ia ła  zobaczyć ua placu 
coś bardzo ciekawego.

Stojąc wydaw ała się dość wyseka; figura jej 
ja k  u elegantki,  obciśnięta by ła  w gorset, nie zo­
stawiający ani zmarszczki.  Pomimo czepeczka ry­
backiego, m ia ła  minę panny, a naw et rece jej,  nie 
m ając tej zanikowej małości, która je s t  pięknością 
konwencjonalną, de l ika tne  były i białe ; poznałeś 
zaraz, że nie dotykały się uigdy grubszej pracy.

Co praw da, rozpoczęła ona życie jako  m ała  
God, biegająca boso po kałużaeb, a nie mając 
m atki w dzieciństwie, byłe nieraz zupełnie zanie­
dbywana, zwłaszcza podczas nory pułown, g ly  oj­
ciec je j jeźdz ił  do Is laudji .  Rosła ja k  dzika róża, 
niepodległa, uparta ,  wzmacniana podm uchem  m or­
skiego wiatru.

W  tych czasach w łaśnie za ję ła  się n ią  s t a ­
ra  babka Moan; w dniach, w których  sam a nłn-  
sia ła  chodzić na zarobek do ludzi w Paimpol, od­
d aw ała  ją  pod opiekę Sylwestra .

God m ia ła  nwielbieuie m ałe j  m am usi dla 
powierzonego je j  m alca , młodszego od niej o la t  
t rzy, tak  czarnego, jak  ona była ja sna ,  tak  ule­
głego i pieszczocha, jak  ona była żywa i k rnąb rna .

(C. d. n.)



Magasin da N o m ite s  au Pnntamps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

A n gielsk ie  p łaszcze  gum ow e od 6  z ł. 

K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P a ra so le  deszczow e od 1 zł. 2 0  c t.

K ołd ry  w ełn iane i k ocyk i do 
podróży od 4  z ł. 5 0  c t .

P led y  i sza le  dam skie.
K nfry podróżne i torby.

K oszu le  m ęzkie , k o łn ie r z y k i, R ęk a w iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
m anszety  i koszu le  nocne. w cenie 1 zł. 40 ct.

K raw atk i an g ie lsk ie. C ylindry i kapelusze filcow e
N eeesa iry  m ęzkie do podróży. m iękkie i tw arde.

G A Z E T A  N A JR O D O W A  z S o b o ty  d u ia  3 . M a rc a  1 8 8 8 .

P r 7 ó ł i 1  p o *  m i r o w i  ’ G 'iy p. Nelidow wyszedł od w. wezyr* bouiirski jako przezes orzerayskiego oddziała rol- 
1  W  d l i . *  j z fet^ryuj gję znajdował m in is te r  spraw z a g r a n i - , niczego i de lega t  Rad powiatowych iruśoisklej i

Je że l i  m r i n a  w ierzyć doniesieniom „B iu ra  ! czn7ch’ " 8Z*dł z kolei P: Radowitz , aby, stosownie i p ilzneńskiej Gniewosz jako m a rsza łek  Rady ,.»o-
R en te ra*  z Londynu, to w te j  chwili powinnabr i do i ^ k c j 1 o trzym anej z B e r l ina ,  powmdziac, ! wiat. s a n j k i e j  i J a n  K a n ty  Dydyń^ki jako m a r ­
iaż  P o r ta  być w posiadaniu  oświadczeń ze stro n y i »  * °P ’ e r?  1 otw arc ie  ią d a m a  Ro; J i. -  szalek  Rady powiat brzozowskiej,
wszystkich m ocarstw , które t r a k ta t  berliński PoJ- P * Montebello r e p rez en ta n t  r z e c z p o s p o l i te j  fran-  
pisały. „Biuro R e u te ra "  zapewnia, że R o s j a n i e  ( co fk ie i ,  wszedł nas tepm e, aby złożyć iden tyczną 
żądała  wcale oś wiadczenia zbiorowego mocarstw, I deklaracje, może tylko trochę więcej ak c en to w a n ą ' .  I 
lecz poprzes taw ała  na tem, aby każde m ocarstw o! W edie  inform acji  korespondenta, ośw iadczył-  
zosobna poparło je j  krok w Konstantynopoli!. Do i także  am basador włeski br. Blanc swoim kolegom 
tego  też  A nstr ja ,  W łochy i A nglia  się zastósowały ! je s t  upoważniony poprzeć ż ą .a m a  rosyjskie, j 
i oświadczenia tak ie  Porcie z łożyły. '  ! a l* z zas trzeżen iem  w tych  s łow ach : „Nie nale- ■

W edle  inform acji „B inra R eu te ra  oświadczyć i zyjn 7 do rzędu tych, którzy m niem ają ,  że wybór
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Lwów dnia 2  marca.

Z lwowskiej rady miejskiej. Na -wczoraj-

zaoro ionowane dosta teczne zarządzenia w celu ! tw ierdzoną an i p rz e /  sn itaua ,  ani przez m ocar-  j puszczenia do zarządu reprezentanta gal. kasy eszczę-
nregnlow ania  sp raw y  bułgarskiej po wyjeździe ks. j stwa, je s t  n ie re g u la rn ą  i n ielegalną*. 
K obnrgskiego. j Zastrzeżenie  to odpowiada w zupełności au-

Oświadczenie to  ja k  w idzimy, nie popiera  | s tro -węgiergkim  w te j sprawia dowodzeniom, za- 
wcals żądania rosyjskiego. j mieszczonym w inspirowanym  ar ty k u le  Pester

J a k i  je3t tenor oświadczenia ans tr jack iego  ! Lloyda. 
i  włoskiego, tego „B. Reutera* nie wie. J e ś l i  Post j Yoss. Ztg. podtrzym uje  wieść, że hr.  H e r -  
była należycie poinformowaną co do ścisłej zgodności be r t  B ism ark  ndał się do Londynu, aby tentować 
zapatryw ań  A ns tr j i ,  W łoch i Anglii na sprawę j zwołanie konferencji am basadorów dla spraw y bnl-  
bn łgarską ,  natenczas ośw iadczeń.a ans tr jack ie  i ! garsk ie j.  W  rokowaniach ew entualnych  w ystąpiła  
włoskie powinnyby być z angielsk iem  jednozgodne. ! Rosia z c.np&rciean arm ii,  gotowej do uderzenia .

Że P o r ta  nic jeszcze nie postanowiła, i  zda je  J „Biuro Wolffa* zaorze cza je d n a k  tej w ieści ener- 
aię nie prędko postanowi —  to j e s t  pewne. N a j gicznie, a we W iadnin  także  je j  nie wierzą, 
raz ie  m a  słuszną wymówkę, iż należało wyczeki- j m
wać oświadczeń reszty państw trak ta tow ych . W  po- j * *
litycznych kołach tu rec k ich  sądzą, iż przed uzna­
n iem  stanow iska ks. Kobnrgskiego za nielegalne, 
powinna by ła  być utworzona an k ie ta  w celu z b a ­
dan ia  okoliczności, które przybycie ks. K o b n rg ­
skiego. a w szczególności uprowadzenie ks. B a tteu -  
barsk iego  poprzedziły, od czego rozpoczął się stan  
bezprawny. W  K onstautynopoln  nie obawiają się 
zresztą w tej ehwili kom plikac ji  położenia, i są 
dzą, że ks. K obursk i  pozostanie w Sofii naw et wów­
czas, ( d y b y  E uropa jednom yśln ie  nznala jego  s t a ­
nowisko za  nielegalne.

Post zapewnia na podstawie ca łk iem  dok ła­
dnych ina trukcyj,  że Rosja usiłowała w Londynie. 
P aryżu ,  Brnk«eli i A m eryce  zaciągnąć pożyczkę 
od 250 do 600 milionów rubli ,  lecz bezskutecznie, 
gdyż pudejrzywaiio ją ,  że chce pieniędzy na cele 
wojenne.

Do K iszyniewa przybyły cz te ry  nowe półki 
piechoty z odpowiednią k aw a le r ją  i a r ty ler ją ,  t r e ­
nem i korpusem inżyn iersk im .

Tureckie m in is te rs tw o wojny wzmacnia k o r ­
pusu w Adrjanopola i Monastyrze o dwa nowe 
pa łk i  jazdy , do k tórych konie sknpuje w W ę ­
grzech.

Zjazd deputacyj

Korespondencja  b er l iń ska  do Corr. dc l'Est 
t a k  przedstaw ia początek i przebieg  rokowań :

„W Berlin ie  wiedziano z góry, że gabinety  
wiedeński,  ber l ińsk i  i rzym sk i wacbać się będą 
w przystąp ien iu  do kroków Rosji. Miano o tem  
pe łną  świadomość, zan im  jeszcze propozycja nrze- , 
downie była sformułowaną. Gdy Nordd. Allg. Ztg. powiatowych, oddziałów Towarzy-
o trzym ała  polecenie oświadczyć, że Niemcy me stwa rolniczego" galicyjskiego i krakow- 
i_ i  dnją nigdzie w trak tac ie  berl ińsk im  potrzeby , skiego we Wiedniu w hotelu Wandla 
jedi omyślnego dzia łan ia  ze s trony wielkich m ,  d n i a  2 4 — 2 7  lutego 1 8 8 8 .
ears tw , Rosja nczyuiła  jnż pierwszy krok. Im e ja -  | 
tyw a  je j  by ła  jnż  fak tem  dokonanym , lecz ani
w B erlin ie  an i w P e te rsb u rg u  nie uważano, m e -  (Dokończenie),
jednom yślności pod ty m  w zględem  za fiasko. P r z e ­
widziano z góry, że m ocars tw a nie porozumieją 
się  od razn. Oczekiwano innem i słowy tego ponie-

Po powzięcia tyeh uchwał zgrom adzenie wy­
brało  depntac ję  z m a rsz a łk a  br. Horocha i posła

kąd , ce się stało. Lecz powiedziano sob" i mówią : f ^ m n n ta  K i to w s k ie g o  złożona, która dnia 25. 
■obie jeszcze, że to co się nie powiodło dziś, może n 62
■ię powieść jn t ro ,  a p rzedew szystkiem  miano też 
n a  oka postawę gabinetu  wiedeńskiego. Ztąd wy­
n ika ,  że w strzym anie  się pewnych moenrstw nie 
uważano za krok  n ieprzy jażuy . j

N ie j e s t  jeszcze obecnie byna jm n ie j  pewnem, i

do Abazji d la powierzenia obecnych uchwal 
opiece i obronie J E .  p. Grocholskiego wyjechałn. 
P owrót jej opóźniła p rze rw ana  w S n a t -P e te r  ko ­
m unikacja.

Następnie  zgrom adzenie wybrało depntac ję 
z k i .  E us tachego  Sanguszki,  b r .  Leona P in i tsk ie -

czy  A n s tro -W ę g ry , A n g lia  i W ł^  p r z y ł ą ' j
czą się do akcji dyplomatycznej, zainicjowanej w i ra ma ?dac do LwTowa d,a “P™9*®1"8 JB- P-
Konstantynopola. Książę B i s i a r k  interesowany * “ WHalka kraiowego Jana h r  Tarnowskiego aże -
ie s t  w tei anrawie z nodwóinaffn wztrledn • iakn ‘ by  ł a , k a 'v' e »t a “ <łł  na ez®1# denutaey j Rad po-
p o d p isa n y  na  t r a k ta c ie  be 1 ń m i .  j a k  ' p zy -  i " la to w ^ ht .j m iasb  1 Tł>®',r® "a d *lł do P r4IS i um  r H i  . " irr K e ła  p o lrk ieg o  i do Ic h  Efcsc. p. m in is tr a  o rezy -
ja z n y  p o ś re d n ik  m ię d z y  in n e m i m o c a rs tw a m i. W  J P mjni8tgra  d U G a i ic jli m ill iPt r a  ro i n io tw ;  . mY
p ie rw s z y m  sw ym  c h a ra k te rz e  m a  on ty lk o  in te re s  | a is tr a ’ flliaa3Ów.
p o d rz ę d n y  w sp ra w a c h  b u łg a r s k ic h  lecz  jak o  , D1 pow yższej d e -
n r z n a z n y  m e k le r ,  n s iłn je  on s z c z e rz e  d o p ro w a d z ić !  J . , 1
do p o ro zu m ien ia , k tó r e b r  p rzeszk o d z iło  m o ca rs tw o m  , ^ ■ 1 .. ^  ?u la  ; n o riB acyj p re z y d jn m  h o ła
u c ie k a ć  s ię  do s i ły  z b ro jn e j.  O tóż w ła śn ie  te n  i Po lsk ie^  1 Po ro ™ m i*w an .a  s ia  w sp raw ach  n a g lą -
p o d w ó jn y  c h a ra k te r  k s ię c ia  B .s m a rk a  j e s t  Kł.< F- f‘ r e p re z e n ta n c i ra d  p o w j.te w y c h  ty m -
n y m  ży w io łem  o b ecne j s y tu a c j i .  J a k o  o p i s a n y  : CZas0wą d e Pn ta c J9 z ł ;żo^ .  z b r - S.t a u - D * i« J n « y -  
n a  t r a k ta c ie  b e r l iń sk im  id z ie  a zg o d n ie  z R o , ja^  ck ieg o , m a rs z a łk a  L i y ń s h e g o ,  F e l ik s a  S k ro ch o w - 
o iln  m u  n a  to  do zw ala  te a s t  t r a k ta tu .  J a k o  n o - i 8kl0^  1 F ra n c is z k a  Ję u rz e jo w ic z a .
środnik  i życzliwy a jen t  s ta ra  ou sie d o p r o w a - ! . „ Oddziały Ti-wa.s.( stwa lelmczego za* wy-

 u : _ . z  j . ______________ :-i. ' b ra ły  w tymże sam ym  celn depu tac ję  z prezesadzić gab ine t  pe te rsbu rsk i  do rozszerzenia 
propozycyj i rozszerzyć je przynajm nie j 
aby  się można porozumieć z góry co do

iwoich .
Oddziału przem yskiego  ks. A dam a Lubomirskiego, 

orowJjzoj  j Bogusława H orodyńsk ic^ o , Afarjana h r .  Łosia

ryeznego s taun  rzeczy, jak iby  zaprowadzić ua le-  ; l i a na ^ ^ B T n u k ik ie K o ^ '  *t ry jsk * ' ,<rohob-?ck,fl° '  J n * 
żało w B n lg a r j i  po odjaździe ks. Ferdynanda .  - -  j n  * . \
Gdyby więc rzeczy doszły do tego, możnaby li-Gdyby w ięc 'rz ec zy  doszły do tego, meżnaby li-  i n „ r , i ‘I k ' u,^ ą R? d
czyć, j a k  się spodziewają, na przyzwolenie Austru- i a , 1, ' w,a< % \ ■' ' *  W I ' k a,?010J ' 8kl’ depnU c ię
W ęg ie r ,  Anglii  i Roeji. Co Rosja wymyśli, a by ! 0 jd a ia ł l iw  ^  A dam  ke. Lubom irski,
rozszerzyć w ten  sposób doniosłość swoich i>ropo- . . “Sl nu^dzenie uchw ala  wybór s ta łfgo  koiui-
zycyj. czy prowizorjnm polegać będzie na wysłaniu ' wykonawczego, k tóryby  ciągle wzm acuiauy  
k o m isa rza  rosy jsk iego , kom isarza  tu reck iego , lub członkam i z k raju  p rzybyw ającym i w dnchn po- 

ustanowieniu  kom is ji  międzynarodowej, j e s t  to i wJószycb uchwał za ją ł s ie  doprowadzeniem 
czą da lszych  układów. i  J®dai>g? m ianow nika akc ji  ta k  k ra jn  ja k  i

na
rzeczą

do
we

Lecz w rzeczywistości is tn ie je  w tej chwili i ^ 10'!a iu ’ kt,^ r.y^y S1? ciągle z Kołsin. prezesami 
n iens tauna  wymiana porozumień między B erlinem  ' klpnów, re fe ren tem  i wpływ ow ym i cz łonkam i ko- 
i P e te rsbu rg iem  z jednej,  a między B erl inom  i m’*ji gorze ln iane j Rady państw a porozumiewał, 
W ied n ie m  z drngiej strony* . \ *tóryby_ w tej spraw ie poruszył dzienniki i któ-

K oresponden t je s t  pewny, że w dalszych ro- ; r J b y m ' a i prawo kilku  obywateli k ra jn  delegować 
kow aniach  zarzu ty  podnoszone przez A n s t r o - W ę -  ! d ? G Czech. Morawy i Szląska dla zbąda-
gry  będą coraz mniejsze, nacisk na T n rc je  coraz I ? Ia ^ J czeb kół iu te rese tsanych  w tychże krajach 
większy, koncesje ze s trony Rosji co do dalszego * zapa t ryw ań  ich na  przedłożenie rządowe, 
p rowizorjnm  w B u łg ar j i  coraz szersze —  i ks. { Do s ta łego kom ite tu  wykonawczego u rzędu-
F e rd y n an d  nie będzie mógł w końca staw ić oporu jącego we W ie iu in  wybrano ks. Lubom irskiego 
ca łe j  Europ ie .  i A dam a,  hr.  P iu ińskiego Leona, Szeliskiego H»u-

„Załatw icn ie  wojenne —  kończy k o r e s p o n - ' ryka, Antoniego br. Wodzickiego, Kozłowskich 
d en t  —  zdaje  się być c a łk ie m  wykluczonem, a i Z ygm un ta  i W łodzim ierza , br. Horocha. H orodyń- 
powody de tego są tem  w iększ t ,  że w końcu kon- ! iego, S tan is ław a  Jędrzejow icza ,  W łodzim ierza  
een trac je  wojak na gran icy  zostały z dwóch s tron  ! Gniewosza, K. Obertyńskiego, A lber ta  hr. S ta-  
■maiejszone do minimum. Może zapewne jeszcze ! rzeńsk iego  i Bubera.
zos tanie pewna niechęć bądźto w Rosji, bądź j P e ty c ję  do obu Izb  Rady państw a żądającą
w A ustr j i ,  leez osta tecznie bić się nie be *ą. U ło- ’ o lrzncen ia  przedłożenia rządowego w sprawie go- 
żą się naw e t  wtedy, gdyby Bułgarzy chc ie li  pro- I rze ln iane j  podpisali h r .  S tan is ław  Dzieduszycki 
tes tow ać przeciw interdyktowi, r z u c o n e m u  ua k s i ę - ' j a t o przewodnicząc? wszystkich wo W iedniu obo 
cia, którego wybrali .  Daleko mniej m a ją  oni, j a k  ;uych deputacy j,  K a l ik s t  ks. Pouiński jako d s ls -  
tn  mówią, do s tracen ia ,  z rzekając  się kr. F e rd y -  [ Ka t  R&'iy powiatowej zalezzczyekiej,  Bognslaw 
n tn d a  Kobnrgskiego, niżby zyskać mogli, g iy b y  H ordyński jako  de lega t brodzkiego oddziału T o ­

warzystwa rolniczego. W ładysław  P!o.:ki jako d e ­
le g a t  i m a rsza łek  Rady powiat, gorlickiej, F e l ik s  
Skroehowski jako  de lega t  Rady powiat, gorlickiej 
i  m ias ta  Gorlic, F ranciszek  J ę d rz e jo w a / ,  jako p re­
zes Rady powiat, rawskiej, E d m u n d  L ityński jako 
d e le g a t  i m a rsz a łek  R ady  powiat, podhajeckiej, 
Tadeusz br.  Horoch ja k o  m arsza łek  tarnobrzeski,  
H en ry k  Szelisk i jako  delegat R ady  powiat, brze- 
żańskie j,  D r.  Leon h r .  P in iń sk i  jako  delega t R a ­
dy powiatowej ska łack ie j i tarnopolskiego rolni­
czego oddziału, Mai jan hr.  Łoś jako de lega t  p rze ­
mysko -  jaworsko - mościsko -  dobrom ilskiego od-

Rosja b y ła  zm uszoną s tać  na  polu t r a k tu ó w .
Zgodność B erlina  z P e te rsbu rg iem  nie m us i  

być je d n a k  w całej te j  spraw ie  ta k  gołębio słodka, 
gdyż Post polem izując  z uwagą Hamb. Corr., że 
„zachow anie  się N iem iec nie zuajduje uznan ia  w Ro- 
■ji‘ , odpowiada w „wysoko oficjalnym* (jak za p e­
wniają) a r tyku le ,  że „Niemcy nietylko uznania, 
t l e  n aw e t  sprawiedliwości od Rosji nie oczekują.

*  *  *

A kcje  am basadorów  u P o r ty  ta k  przedstawia 
Corr. de t ’E xt  w liście z K on s ta u ty n o o o la :

„D. 25.  po połnduiu ndal się p. N ali  low do j ozialu Tow arzystwa ro lniczego. Dr. W łodzim ierz 
P o r ty ,  aby  oddać no ę swego rządu,  ̂ k tó ra  je s t  o Kozłowski jako  delegat p rzem ysko  - jaworsko  ■■ mo- 
ile ty lko można um iarkow aną .  Resja  żą .c. ty lko ; ścisko -  dobromilskiego oddziału towarzystw a rol-
od P orty ,  lub  raczej od su ł tana ,  aby oś '- iadczy ł j niczego i właścicieli proMuacji przemyskiego po-
wprost,  £• obecność ks. F e rd y n a n d a  K o ta r s k ie g o  1 wiatn, K aro l  br. Drohojowski jako  de lega t p r /e-
w Sofii j« s t  n ie lega lną i p rzeciw ną trak ta to w i ber-  j myskiego oddziału roln iizego, J u l i a n  hr.  B r u n ic u  ! si« w drubu w r - 1850
lińsk iem u. In s t ru k c je  posłane p. Nelidowowi są | jako  de lega t  s ry jsk ię j  Rady powiatowej i jako | * D w » j  p o l s e y  k a p ł a n i  otrzymali w aiae  sta
zupełnie  spokojne i pojednawcze. P. G iers rzekł m n :

„N ie  g u ź  pan an i Porcie, ani księciu, an i 
B u łgarom . Nie czyń pan najm uie jsze j  n a * e t  a lu ­
zj i  do środków przym usowych i nie żądaj ed  ■ działu, Z ygm unt Kozłowski jako  delega t sanockiej >*«k Starowiejski, kapłan dyecazji przemyskiej, dostał

1 ain. : R ady  powiat, i sauockiego oddziału Towarzystwa | się do sokretarjatu stanu — Obydwaj ukończyli przed

dnośoi, jako faadatorki przyszłego gmachu, nie przy­
szedł pod obrady, ponieważ pekazała się petrzeba 
przerobienia projektu, co referent dr. Piętak uskute­
cznić ma do przyszłego tygodnia. — Drugą uchwałą 
postanowiouo zakupić realność nr. 46 ulica Źródlana 
na rozszerzenie targowicy dla bydła rzeźnego.

Do stypendjum imienia Kiselki po 60 zł. przed­
stawiono Stanisława Szydełkę i Marję Piotrowską, 
nezęszcsającyeh do szkoły ćw. Mareina.

Na sprawienie dwudziestometrowej'drabiny po­
żarnej Knausta podwyższono kredyt de 1030 zł., 
a dla czytelni akademickiej uchwalono subwencję 
200 zł.

Reburs p. Władysława Kempnera przeciw erze- 
ezenin magistratu, który odmówił mn pozwolenia na 
odrestaurowani* spalonej destylarni na Cetnarśwce od­
rzucono bez dyskusji.

P. Weifahrt przenosi swoją dystylarnię n a ­
fty de Sickrwa i w tym eelu wystąpił z chęcią 
knpna odpowiedniego gruntu ed gminy tuż przy sta­
cji kolejowej. Uchwalono odprzedać mu 16 morgów 
pe 200 zł.

Na poufnem posiedzeniu dano przyrzeczenie przy­
jęcia do gminy p. Felicjanowi Pintowskiemu, a przyję­
to do związku gminy pp. Franciszka Galuzę i Edwar­
da Marynowskiege.

* Zillia. Dziś e godzinie 7. rano mieliśmy u nas 
— 9.R. ..

W  ciągu dnia temperatura znacznie się po­
dniosła.

Dyrekoja kelei Gserpiowiaekiej donosi nam, że 
ruch pociągów na linii Lwów-Bełzee zostanie z dniem 
jutrzejszym przywrócony.

W Kongresćwoe zaspy śnieżne usunięto na 
wszystkich liniach kolei żelaznych i od wczeraj ruch 
pociągów odbywa się prawidłowo. Skutkiem utrudnio­
nego ruchu, liczba peeiągów towarowych była b a r ­
dzo ograniczoną i wszystkie magazyny tak są prze­
pełnione towarami, i i  zarządy zmuszone są na e.zas 
jakiś pedwoió liczbę pociągów towarowych dla szy­
bszego wyekspedjowania nagromadzonych wysyłek.

Z Tryestn nadchodzi następująca wiadomość pod 
d. 29. lutego I

Skutkiem śnieży o j  srożącej się w okolicach Kar- 
■tu nie nadeszły dziś pociągi z Wir dnia.

W górnych Włoszech panują od dwóch dni 
silne zamieci śaieŻDe przy temperaturze 1 do 6 sto­
pni G. poniżej zora. Komunikacja na przestrseni Bo­
leni a-Floreneja przerwana z powodn, że most na toj 
drodze załamał się pod ciężarem śniegu.

Także z Włoeh środkowych donoszą o liluem 
obniżeniu się temperatury i śnieżycach.

* M i a n o w a n i a .  Bada ( ikel o a krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela F lerjaua Kotowskiego 
w Swoszowieaek, r^eozywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Swoszowicach ; tymczasowego nauczyciela. 
Ja n a  Bronisława Zarudskiego w Zabloteach. rzeczy- 
wiitym nauczycielem szkoły etatowej w Zabłetcach; 
tymczasową nauczycielkę, Helenę Kotlarską w Tucho­
wie, rzeczywistą nauezycielką szkoły czteroklasowej 
mięszaiicj w Tuchowie.

* Z armii. Szef inżynierji 11. korpusu jenerał- 
majer Jó?.ef Kostersits z powodn choroby opuścił to 
stanowisko, a na jogo miejscu przeniesiony sostał 
pułkownik Kornel Rylski, szef inżynierji 10. korpusu. 
Do obrony krajowej przeniesiony został porucznik Au­
gust Mederer z 45. p. p.  Podporucznik Karol Matyja 
z 56. p. p. przeniesiony został do żandarmerji. Star­
szymi lekarzami w rezerwie mianowani zestali lekarz 
asystent dr. Stanisław Memidłowski 40. p p i elewi 
lekarscy Markus Piakusz i Andrzej Dudrich (w szpi­
talu garnizonowym w Krak.wie). Kapelanami wojsko­
wymi 2. klasy w rezerwie mianowani zostali : Jan  
Dmjtrasiewicz, Włodzimierz Jtsieniecki, Filemen Ki­
sielewski, Miebał Kosior, Michał Kałus, Stefan Kie- 
ryezyński i Michał Saprun w grecko - kat. dyecezji 
w Przemyślu. Ks. Sebaatjaa Głodziński w Taroowie 
mianowany został kapelanom wojskowym 2. klasy 
w Sarajewie. Porucznik Antoni Madziara z 18. p. p. 
przeniesiony został do instytutn geograficznego. K a­
pelan 2. klasy Jan  Krasowski przeniesiony został ze 
Lwowa do Berna.

Starszy lekarz w rezerwie, dr. Antoni Teschler, 
przeniesioiry został z 45. p. p. do szpitala garniz. 
w Budapeszcie.

Proboszcz wojskowy 2. klasy, Józef Lambert, 
przeniesiony został z lwowskiego domn inwalidów do 
okręgu wojskowego wc Lwowie, a k ipelan wojskowy 
2. klasy, Władysław Gryzieckl, z Scrajcwa jako pro­
boszcz wojskowy 2. klasy de domn inwalidów we 
Lwowie. Pozwolono wystąpić z armii podporucznikowi 
9. p. p., Albertowi Euglaad, i tytularnemu kapitano­
wi, Oktawiuszowi Doszotari z 58. p. p.

* Z m * r l i .  W Czerniowcaoh zmarł nagło w 65 
r. życia sędzia powiatowy z Kosnaania Jan  Łukasie- 
wicz, który tam przybył, sby dzień nisdzielay prze­
pędzić w gronie rodzisy. Do wieczora najzu; ełnhi 
czuł się zdrowym. W nocy dopiero zaozął się imka- 
rzać na duszność serca, a w kilka godzin życiu jego 
kres położyło porażenie serca

Marja z Bomów Bylinowa, małżonka apt- kftrza 
z Galicji wschodniej, zmarła w Czeraiowcaeh.

Alieozysław Bobrowniski, właściciel dóbr w P i l • 
znieńskim pewieoio, długoletni ezłonek rady powia­
towej pilzuieńskiej, znany filantrop ludu, wielce po­
ważany obywrtel, zmarł 28. z. m. zakładzie hydro 
patyeznym w Eazersderf pod Wiedniem. Pogrz-b od­
będzie się w poniedziałek w Dobrkewie, dokąd zwło­
ki sprowadzone zostaną.

Ks. Józef Chowanice, proboszcz w Tyńcu, zmarł 
w 71 r. żyeła,

Józef Rolle, ojciec znanego historyka, zmnrł 
w  105 r. życia.

W  Berlinie zmarł 1. bm. areh>lekt Grepjus.
Fryderyk Willo, urzędnik skarbowy, który w r. 

1806. był członkiem izby skarbowej w W arszaw1#, 
zmarł w Berlinie, dożywszy 107 lat. Tłumaczył on 
na język niemiecki d ieła Hofimanowej, któro ukazały

Jfrówazyński : „O głównych grzechach wychowania
fizycznego", następnych zaś dr. Wiczkowski: „Hygie- 
niczne śniadanie, ebjad i ko lac ja" ; dr. Z iembicki: 
„Najczęstsza przyczyna ehon bliweści u dzieci"; dr. 
Merunowicz: „Działalność Towarzystw czerwonego
krzyża". Krzesło 30 ct. wstęp 20 et.

* Z© „Sokoła". Dnia 4 b. m. odbędzie się kon­
cert muzyki wojskowej pułku Nr. 80, pod kierowni- 
etwem kapelmistrza p. Zistlora. Poozątek o godzienie 
‘/a do 5 po południu.

* Wieczorek towarzyski, zapowiedziany na 
25. lutego br. urządza towarzystwo prawnicze w dniu 
8 marca br. w salach kasyno miejskiego. Początek 
wieczorku o godzinie wpół do ósmej. —  Nasze naj­
lepsze siły sceny i amatorskie przyrzekły współudział 
w tym wieczorku, którego program wypełnią produ­
kcje muzykalne i deklamacyjne.

* Z galicyjskiego towarzystwa muzyczne­
go. W niedzielę daia 4. murea br  odbędzio się w 
sali towarzystwa (gmach teatru) trzeoi koncert pod 
artystysznom kierownictwem dyrektora p. R. Sohwar- 
ea. Program : 1. Bethoven Siódma symfonia (a-dur), 
a) Poco s*stenuto-Tivace, b) Allogretto, c) Presto, d) 
Allegro eon brio. 2. W. Żeleński Remans na wiolon­
czelę op. 40 z towarzyszeniem orkiestry (wiolonczela 
prof. Sladłk) 8. H. Jareeki. Muzyka do psalmu 46 
Jana  Kochanowskiego na chór męski i orkiestrę, (as-dur) 
nagzodzona na konkursie w Krakowie, b) (e-dur) do 
wykonania polecona przez komisję konkursową. 4. J. 
Brahms. Tańce węgiorskie na orkiestrę instrumento­
wa! A Dworzak. Poesątek z uderzeniem gedz. wpół 
do pierwszej w południe.

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Czajko­
wskiego i Sayfartha, a w dzień koneertn przy 
kasie.

* P e b ó r  d o d a t k ó w  na c e l c  gminne. Magi­
strat zawiadamia, że Wydział krajowy zatwierdził 
uchwały rady miejskiej względem poboru w r. 1888 
na cele gminne dodatków do bezpośrednich podatków 
państwowych. Pobór lyoh dodatków gminnych spra 
wewać będą w myśl §. 94. statutu dla miasta Lwo­
wa urzędy podatkowe w sposób dotychczasowy.

* D a r .  Cesarz ndsielił z prywatnej swej szkati- 
ły gminie Głogoczów, w powiecie myślenickim na 
dokońozenie budowy szkoły, zapemegę w kweeio 
100 zł.

* Biblioteki kolejowe. Jak  donosi Zeitschrift 
fu r  Eiscnbahncn odbyła się zeszłego tygodnia w 
Wiedniu k » D fe ro n c ja  przedstawioioli kolei żolaznyoh 
w sprawie urządzenia zaprojektowanych przez lon­
dyńskie tow. „Globe Company* bibliotek kolejowych. 
Takie biblioteki zostaną zaprowadzono najpierw przy 
kolejach państwowych, kolei Północnej, kolei K a r o ­
l a  L u d w i k a  i L w o w s k o - C i  e r  n i e w i e- 
o k i o j  kolei. Podróżsy będzie mógł na stacji na któ­
rej wsiada do poeiągu za złożeniem 1 zł. otrzymać 
książkę ; i na stacji zaś, ua której wysiada etriy- 
n a  aapewrót po oddaniu pożyczonej książki 90 
seatów.

* Rzekoma kradzież 3.000 *ł. Za wczoraj­
szym D titnn ik iem  Polskiem  powtórzyliśmy wiado­
mość o kradzieży popełnioaej na dworcu kolei Karola 
Ludwika.

Na podstawie dekładnyoh informaeyj upewnia 
dzisiejszy K urjcr Lwowski, że to wszystko bajka. 
Prawdą jest co, następuje : „Jadąca z Czerniowiee de 
Wiednia p. Paulina Bog óeke narobiła na dwerou 
Karola Lndwika krsyku, że zgubiła klejnoty znacznej 
waićośii. Komisarz p. Meidinger taosął ją  wypytywać 
ssezegółowe, ale dawała niejasne odpowiedzi, w re­
szcie oświadczyła, że może te klejnoty do kuferka za­
pakowała i nie czekając na żadne peszukiwania ed 
jechała de Wiednia. Tegoż samego dnia aresstowane 
za wfóezęgostwo na kolei biedaka grzejącego się przy 
piecu, który świeże wyszedł ze szpitala, a pe sken- 
sUtowaaiu tożsameśoi ego osoby, puszczone go na 
wolność. Oto wszystko. Żaduoj kradzieży 3000 sł. ani 
też rewiłji pociąga nie było, a złodziej w mundnrse 
konduktora kolejowego jest ezystym mitem.*

* Crtery opróżnione posady rewizorów  
polieyjuych zostały we Lwowie 1. maroa obsadza­
ne rzeezywistymi ajentami miauowano Fisahera i Woj­
ciechowskiego, znś prowizorycznymi Stanbera i Ress-
dorfera.

* Ogólna konskrypeja koni. Odnośnie do
obwieszczenia z d. 28 gradu a 1887, którem zarzą­
dzoną została ogólna kenBkrypcja koni de eelów woj­
ska stałege i obrony krajowej na wypadek mobiliza­
cji armji. podaje magistrat de wiadomeści, rewizja i 
klasyfikacja koni (zwieriąt jucznyeh) znajdujących zię 
w obrąbie miasta Lwewa, odbędzie się dnia 11., 12. 
i 13. kwietnia b. r. i że każdy właśeieiel bez wzglę­
du ua przekonanie swoje e zdatności lub niezdatnośei 
koni obowiązany j-*st staw’ć je przed kemisją właśei- 
wą w ozasie powyższym. Do oględzm komisyjnych 
wyzuacza się plae strzelecki (dawniej targowica drze­
wa) i wzywa pp. właścicieli utrzymujących konie 
(zwierzęta jaezne) w śródmieściu, dzielnicy halickiej 
i łyczakowskiej, aby je dostawili w dniach 11. i 12. 
kwietnia br w dzielnicy krakowskiej i żółkiewskiej 
w dniaeh 12. i 13 kwietnia br. w czasie od godsl- 
ay 9 do 12 przed połndniem, lub 3 do 5 z południa. 
Bliższych zzotegółów ndsi*la IT. dopartament magi­
stratu i kcmiiarjatu wzzjstkieh dzielnie miasta.

* Stan powJe!rza. Obsorwatorjum szkoły poli- 
techniczuoj donosi:

W ubiegłej dobia wiatr zmioniał swój kieru­
nek ed E  przez S do W, niebo byłe przeważnie za­
mglone. Opadu nio b y ł o ; dziś rane opadała gę­
sta mgła.

Średnia temperatura doby była —  8.6* C„ 
najwyższa —  5.0® C.t najniższa dziś w nocy była
— 12 4° C.

S.na barometru zredukowany na paziom morza 
był o godzinie 9. rano 760.1 mm.

Zniżka baromatryozna znajdowała się wezoraj 
w półnornoj Szwecji i wynosiła 740 —  745 min., 
zwyżka w Islandji i wynesiła 780 —  775 m m .; 
zniżka drugorzędna utworzyła Bię we Włoszech.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południu dnia 2. marca :

W iatr  południowo - zachodni, temperatura się 
podnosi, niebo przeważnie zamglone, powietrze więcej 
jak  miernie wilgotne do mgły skłoine, opad nie­
znaczny.

* J u t r # ,  dnia 3. m a ro a : św. K u n o g n n d y
—  św.  Ł e o i  a J.

wice prez-8 s try jsko  - dronobycko - ż y d a c z o w k ie g o  ! nowiska w rzymski h kongregacjach i urzędów. Ks. 
oddziału  t- iw arzystw a rd u icz eg o ,  A lb e r t  h r .  S ta-  j Zaleski, który b ra ł  udział w poselstwie do Chin, 
rzeńsk i jako d e leg a t  brzozowsko go rolniczego od- ; wszedł de kongregacji propagandy, a ki. dr. Fran.si-

rządu cesarsk iego  żadnego środka  w tym  ro 
Ogranicz się pan na żądania ,  czego nie mogą 
n a m  odmówić, wywiedzenia zię o au tentycznem  
oświadczenia, pochodsącem od m onarchy  b u łg a r ­
skiego, któreby orzekało ,  że pobyt księcia w B u ł­
g a r j i  j e a t  przeciwny t r ak ta to w i bu łgarsk iem u* .

rolniczego, Teofil Ostaszewski jako  prezes brzozo­
wskiego oddziała rolniczego, A leksander  H n lim k a  
jako  de lega t  R ady  powiatowej sokalskie j,  S ta n i ­
sław Ostaszewski jako  d e leg a t  sanocko -  liskiego 
oddzia ła  Tow arzystw a rolniczego, Adam ki. Lu 1

parą laty dyplematyczną rzymską akademię.
* Towarzystwo gimnastyczne „Sokol" u- 

rządza w bieżącym miesiącu w dniaoh 4, 11, 18 i 
25 tj. w każdą niedzielę odczyty z dziedziny hygieny. 
W  aajbliżzzą niedzielę mówić będzie Dr. Źegota

— Choroba niemieckiego następcy tronn.
De Wiednia nadeszły depesze prywatne, lecz po­
chodzące z willi Zirio, które zapowiadają, że dni 
następey tronu niemieckiego są stanowcze poi ezone. 
Organizm oały już podlega rozkładowi, a lokalna 
choroba weszła w stadium oBtatoie. Biuletyny urzę­
dowe są umyślni# fałszywe ; ostatnia to peoiecha dla 
chorego i rodziny, leez cesarz w Berlinie zna Btan
rzeszy.

Z San Romo denoszą. żo między lekarzami pa­
nuje niezgoda. Uderzają##!* jest, że profesor Berg- 
mann, który obecnie wobes zagojenia rany cezarza- 
wieza niemieckiego nie jest tam potrzebny, nie ehce
opuśeió San Remo. Następca tronn ufa jak dawniej 
tylko dr Maokenziemu.

Cesarz Wilhelm i eesarsowa Augusta przybędą 
do San Romo, zkere tylko pogoda się ustali. P ragną

oni pożegnać jeszcze zyna, lecz zaehodzi wątpliwość’ 
czy zdążą na czas.

Berliński Borsen Courier donesi, że następca 
tronu o mało zię 28. lutego nie nduził. W stanie je­
go zdrowia nastąpiło ogólne pogorszenie.

W  Londynie stracono zupełnie nadzieję wyzdro­
wienia następcy tronu.

Od dwóch dni cierpi cezarzewioz na przypadłości 
żołądkowe. Waga ciała znacznie się obniżyła. Ohe- 
enie waży paejent 140 funtów.

Lekarze postanowili przebieg konsultacji zaeho- 
waó w tajemniej. Prof. Waldeyer powołany został do 
San Remo.

Conscrvativc Correspondens pisze, że w k«- 
łach bliskich dworu berlińskiego narzekają, że dr. 
Maekenzie sprawozdania o stanie zdrowia następcy 
tronu najpierw sprzedaje korespondentom Bcrliner 
Tag. i Fos. Ztg. nim ja odsyła urzędowemu Reichs- 
anzeigerowi. Cons. Corr. utrzymuje, że dr. Macken- 
zie robi niezłe interesa na tej manipulaeji.

—  Epilog procesn Wilsona. W  proeezie tym 
zapadł już wyrek 1 to dla oskarżonego bardzo niepo­
myślny.

Wilsen został skazaay na dwuletnie więzienie, 
8000 franków grsywny i pięcioletnią utratę praw 
obywatelskich. Motywa podnoszą, że Wilsen obraził 
publiczną moralność, skompromitował henor i godność 
rodziny, a próbował takie narazić na szwank henor 
i godność narodu.

Światowej paryzoy, korzystająe z sposobności, 
którą nastręczył im czas dla wydania wyroku zastrze­
żony, pozawierali zakłady zupełnie jak na wyścigach 
Figaro  podaje, i< Bzanse układane następujące : pięć 
lat więzienia 120 : 1, 3 lata 77 1, rok 40 : 3, i 
miesięcy 1 : 2, zupełne uwolnienie 66 : 1.

—  N a p a d  n a  ż a n d a r m a .  Dnia 17. lutego żan- 
nsrm posternaku budzanewskiege, w pewieoie trem- 
bowolskim, Józef Aleksander Kamiński, wysłany ze­
stal ca  zamiejscowy patiol i do dnia 25. lutego nie 
pow.-óeił do Budzanowa, ani też przez innych patro­
lujących żandarmów n n  został odszukany. Stwierdzono 
natomiast, że Kamiński przybył d. 17. lutego pe po­
łudniu fankami z Laskowie de karesmy zwanej „Wy­
godą" i dowiedziawszy się, że karesmarsewl tamtej­
szemu skradzione epońezę, udał się do Kulczye, a 
stamtąd powrócił wieczorem do wspomnianej karesmy, 
aby się dowiedzieć bliższych szesegółow owej kradzie­
ży. W cz sie kiedy rozmawiał z irezmarzem, napa­
dli go z tyłu włoóeiaaie z Laskowieo, Wasyl Wawryk 
i Leentyn Kuczma, uziłująe mu wyrwać karahin lecz 
wypehnięei zestali przes karczmarza za drzwi. W pół 
godziny później Kamiński, wyszedłszy z karczmy, po­
nownie napadaięty został przez wymienionyeh wło­
ścian i broniąc się pałaBztm, skaleczył Kuczmą ciężko 
w głowę, zaś W awryka lekko w twarz. Pierwszemu 
z napastników jodnak powiodło się wyrwać żandar­
mowi z ręki pałasz i ciąć go nim kilkakrotnie w gło­
wę tak, że upadł na ziemię. Karczmarz z żoną i je­
dna z włośeiazek podnieśli go i ciężko rannego zło­
żyli na ławie w karezmie, gdzie Kamiński, breesąc 
z ran, leżał ekołe 2 godzin. Zebrał się następnie i 
około 10 w noey wyszedł z karezmy, powiadając, że 
idzie do Laskowie. Odtąd wszelki ślad jego zaginął, 
a ponieważ właśnie zrożyła się gwałtewaa z .mieć 
śnieżna i mimo «życia pemocy 20 włośeian niepodo­
bna odnaleźć zawianych trepów, bardzo jest prawdo- 
pedebnem, że osłabiony upływem krwi Kamiński upadł 
w śnieg, skostniał i został zawiany w jakim paro­
wie. Obaj przestępcy zostali aresztowań;, a dalsze 
śledztwo jest w tekn.

W nznpełnienia tej wiadomości donoszą z Trem­
bowli, że d. 28. s. m wachmistrz żandarmerji s 8 
wieśniakami znaleźli zwłoki Kamińskiero zasypane 
śniegiem. Denat miał dwie rany ed kuli w głowie. 
Na miejzee zjtehała komisja sądowa. Podejrzanych 
aresstowane. Zawsze jednak pozostaje kwestją, ozy 
padł en ofiarą morderstwa, esy może z obawy przed 
karą, że dał eebie wyrwać pałasz, sam pezbawił zię 
życia.

—  Z Warszawy donoszą 88. lutego: Wyztawa 
artystyczno-muzyczna, mieszcząca zię w pałacu hr. 
Krasińskiej otwartą została dziś e godz. 1. w pora­
dnie wobee licznego grona saproszonyeh goś.-i któ­
rych powitał inicjator i prezes wystawy hr. Gustaw 
Plater i Bogumił Foland, dyrektor teatru i prezes 
komitet* teatralnej kany pożyczkowej, na której do­
chód urządzone wystawę. Szezegółtwe zwiedzanie w j  
stawy trwałe około dwóek godzin.

£ uderzeniem godziny 3. podwoje wystawy otwo­
rzyły nią na oścież na przyjęeie publiczności, która 
tłumni* zapełniła salony.

Ponieważ dochód przezniezony jest na  rzeez pe- 
żyezkewej kasy teatralnej, przeto artyśei przyjęli na 
siebie role kasjerów, a artystki zajmą się sprzedaśi, 
biletów.

Dyreksji teatrów wi_. szawskieh zaproponowała 
pewna firma zagraniczna zaprowadzenie ośw Henia 
elektrycznego. Koszta wynosić mają 117.000 r»., 
które przedsiębiorca zgadza się pobierać w rataeh 
amortyzacyjnych Obecnie eświetlenie gazem gmacht1 
teatralnego kosztuje roczuie do 3000 r.

K urj. Warss. otrzymuje z Petersburga zawia­
domienie telegraficzne, że na stanowisko oberpoliemaj- 
stra miasta Warszawy zamianovnny został fligei- 
adjutant pułkownik Klejgels. Dotychczasowy eberpo- 
licmajster. generał-major Tołstoj, zaliczony został de 
ministerjnm spraw wewnętrznych.

W  ars z D nicw n , powtarsa za Swietem  pogło­
ską, że na stanowisko konserwatorium muzycznego w 
Warszawie mianowany ma być Rosjanin Mikołaj So- 
łewiew kierujący dotyebczaB klaBą harmonii w ken- 
sorwatorjum meskiewskiem.

— Gnilna Rarańcze w powiezie eserniowieokim 
należąca ebeenie de cerkwi greeko-orjentalnej, prze­
szła na wyznanie grecke-katoliekie. Dotychczas oświad­
czyło się w eserniowieekiej parafii g r  -nniekiej i w sta­
rostwie przeszło 100 rodzin raranieckick.

Podług czerń. Gazety Polskiej geneza spraw; 
była następująca: „Wójt tamtejszy, narzędzie w ręku 
rnmnuizatorów cerkiewnych, prześladował włościan za 
te, że należą de miejscowej czytelni ruskiej. Włościa­
nie poszli z zażaleniem to  orjentalnego metropolity 
kz. Andrzejewioza, leoz zam.ast ejoewskiej porady i 
epitki, usłyszeli jedynie snrewe wyrzuty za zakłada­
nie rnikiek czytelni, które ks. metropolita nważa r.t 
„zasmerdonje" (sio) Bukowiny i t a  źródło bnntu ru 
skiego(?). Rezgoryezeni wieśniacy, którzy jedynie w 
ebrenie swej narodowośoi, — złeśyli radę i postano­
wili perzneić eerkitw, której arcypasterz wydziera im 
język ojczysty i tradycja narodową, a natomiast 
przystąpić do kościoła, który wszystkim narodo­
wościom gwarantuje równouprawnienie i spokojny 
rozwój*.

R e w o l n e j a  s t u d e n e k a  w e  W ł o s z e c h .  Z Bo- 
lonji donossą pod d. 23. zm. W tutejszym uniwersy-*- 
isoie przyszło wczeraj do niebywałych rozruchów. 
Jeden z najznakomitszych ucz1 nyeh włoskich, profesor 
fizyki, Yillari, pozwolił sobie sprzedać stare nieuży­
teczne maszyny i inne inBtrnmenta należące do fizy­
kalnego muzenm uniwersytetu.

Rektor, prof. Capellini, dowiedziawszy się o tem, 
zrobił deniezicnie de miniiterjum oświaty, skąd nad- 
tsed ł  rozkaz, aby Yillarego sazuipendowaó. Śledztw o 
dyscyplinarne wypadło jtdnak dla Yillarego tak po­
myślnie, i i  skazano go tylk* na nieznaczną karę za 
samowolny postępek pieniężny, n uwolniono ed zarsa- 
ta, jakoby prcywłaszesył stbie własność m t ieu m  oni-
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werijt«ekif£o. Na podstawi* t»go wyroku Yillari od­
zyskał veniam legendi. Wczoraj tedy miał na nowo 
rozpoeząć wykłady. Aby oszczędzić mu wszystkich 
meżliwyeh przykrsśei, affigowano na drzwiach sali 
wyk łado wsj i na bramaeh uniwersytetu oświadczenie 
podpisane przez profesorów i rektora. Prócz tego całe 
grono wydziału filezsfieznego z dziekauami i rektorem 
przybył* na jeg* wykład. Studenci jednak ni* udali 
się za nimi, jeno zgromadzeni w przedsionku, grozili, 
i* nie przypuszczą „złodzieja11 d« wykładu. Jed tn  z naj­
bardziej prs*z młodzież nlubionyeh prof»sorów Loreta, 
s tara ł i i ;  ish uspskeió, ale widząc, że żadne perswa- 
sjs ni* pomagają, zniscierpliwioay za w o ła ł : „Z idjo-
tami trndno wdawać się w rozprawę 1“ Zalłdwie te 
powiedział, j*d*n ze studentów zepehnął go ze scho­
dów, a gdy przemówił rektor, zmuszono go do mil­
czenia obelgami. Część studentów udała się wprawdzis 
do audytorjnm ais z powodu hałasów nie mógł Yil- 
lari, który wszadł inną stroną, wykładać. Co wiąeą) 
rozjuszona młodzież wpadła i tu po chwili, a postawa 
napastników była tak groźna, że rektor musiał użyć 
ostatecznego środka i w imieniu króla wozwać ieh de 
ustąpienia. To jednak stało się powodem jeszcz* wię­
kszych awantur.

Prof. Albortoni, fizjolog, przybiegłszy do rektora, 
zażądał, aby natychmiast odwołał swe wezwanie 
w imię monarchy, świadcząc* o słabości i niepora­
dności władz uniwersyteckich.

Rektor rad ni* rad uezynił ezogo żądano, a mło­
dzież poezęła zntwn gwizdać i krzyczeć. Albertoni, 
który ohciał jednego z inicjatorów rozruchu wyrzucić 
l a  drzwi, został sam wyrzucony. Tern stargane do 
rossty wszystkie względy, jak it  jtsieze młódź krępo­
wały. Poeta Carducoi, napróżno apelował do ambieji 
studentów, prosząc, aby nie kalali tak niobywałomi 
nadużyciami czei winn«j uniwersytetowi. W odpowiedź 
strąoono go z krzesła i chciano także wyrzucić

Ostateezui* musieli profesorowie epuśeió nie­
sforno zebrani* i przejść do sali konferencyjnej so- 
natu, d 'a  naradzenia się nad środkami, jakie należa­
łoby zarządzić przeciwko tumultantem.

t wspomnianych dwóch linii K raków  -  P rz em y ś l  i 
Kraków - W ieliczka -  Niepołomice s łużyłby czysty 
dochód z osta tn ich  la t  siedm in jako podstawa 
Swoty, za k tórą  m ia łoby państwo nabyć owe linie, 
w ton mianowicie sposób, iż od całego czystego 
dochodu odjęłoby dochód dwóch la t  najm nie j  ko­
rzystnych  (w iw  1886 i 1887), poezem z d jf e re n -  
cji uzyskany przecię tny dochód zostałby skap i ta l i ­
zowany. Owóż linie to kupiłoby państwo za cenę 
zbyt wysoką, a dodać jeszcze należy, iż na tej 
linii zna jdu ją  się najdroższe objekty, stanowiąc* 
prawie 4/ s całego kap i ta łu  zakładowego. Z naby­
ciem linii K raków  - P rzem yśl  nie t rze b a  się już  
!lat»go samego spieszyć, że państwowa kolej 
transw ersa lna  galicyjska is tn ie je  przecie dla kou- 
kuraucji z tą  linią.

Zupełnie inne będą szanse gdy państwo w r. 
1891. wszystk ie  linie kolei K aro la  L udw ika  obej­
mie na własność, przez la ta  1884 —  1890 będą 
s łuży ły  do obliczenia ceny odstąpienia, a więc 
ty lko dwóch la t  korzystnych a pięciu n iekorzy­
stnych. Rząd skorzysta  też z swego prawa w chwi­
li kiedy szans* państwa będą najlepsze, a  te  szan­
sa, ja k  kończy Fremdenblatt powinne być iden ty­
czne z in te resam i Galicji.

G i e ł d a  z b o i a w a .  Wiedeń 1. marea Pszenica 
7 -44, na jesień 7 80, owies 5 74, żyts 8 ’— , kuku- 
rndza 6 60.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u ,  Dziś p* raz pierwszy czteroakte- 

wa ksmedja Zygmunta Przybylskiego „Niebieskie 
p tak i“ , jutrs „Hsgeneei", opera Meyerbeera z panią 
Dotti-Ambrosi. Dnia 9. b. m. po raz pierwszy : „Po­
spolite ruszenie" z panną Pysznik i panem Frenklem 
w głównych rolach.

—  P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  dansm 
będzie w „Gwiaździe" w niedzielę 4. b. ra. na ko­
rzyść funduszów teg* stowarzyszenia z współudziałem 
artysty draraatyeznego, p. Szntkiewieza. Odegrany 
będzie : „Złoty cielee", komsdja w 1 akci* Stanisła­
w a Dobrzańskiege P* raz pierwszy „Włóczęga", dra­
mat w 1 aksie z francuskiego. „Czuła struna", ko- 
niedjs-spera w 1 akcie.

Ostatnie notowania produktów, 
i  dn ia  2. marca 1888.

Dział ekonomiczny.
Wykaz 29. lntego 1888 wylosowanych, a d. 

1. września 1888 pła tnych  5*/» premiowanie!) 
listów h ipo tecznych : Ser. A. pe 100 zł. N r.  281, 
360. 549, 635, 922, 942, 1256, 1982 2099, 2284 
2327, 2384, 2388, 2889, 2390, 2516. 2752, 2^)53,
3232, 8376, 3426, 4002, 4033, 4460, 4473, 4537,
4566, 5089, 5170, 5549, 641 i, 6418, 6755, 67»2,
6876, 7304, 7309, 7361, 7515. 7566 7741, 77,85.
Ser.  B. PO 500  zł. Nr. 45, 330 . 350. 351, 1025,
1404, 1532, 1602, 1765, 1,858. 1897, 2145. 2388,
2746, 2799, 2952, 3087, 3374. 3735, 4217. 4229,
4405, 5019. 5081, 5304. 5462  Ser. C. pe 1000 zł.
Nr.  247. 759. 805, 844. 1021. 1472, 1509 1703, 
2043  2464, 2561. 2837, 2841, 2872, 3 '45, 3368
3453, 4020, 4395, 4 4 3 0 ,  4606 , 4823. 5623, 5998,
6138, 6207 . 6367. 6715, 6729, 6890. Ser. D. io
5000  zt. Nr. 337 i 541. Następne know anie  z koń­
cem sierpnia 1888 r.

W i e d e ń  1. inarcs. Dziś przy ciągnieniu lo 
sów potyczki z r. 1864  wv»z!t nas tępu jące  s e r je :  
84, 133. 359. 642, 6 8 3 , '  703 849, 879, 1033, 
1268 1718, 1723. 1765 20L3, 2097 2112, 2197,
2 3 '5 ,  2462 2519, 2537, 2597, 2993 3256, 3493,
3629 i 3907. G łówna w ygrana  150 000  zł. pndła 
ha ser.  2597 nr.  8 ;  wygrana 20.000  na se r .  1268 
ar.  14; 10  0 00  na ser. 2013 nr. 2 8 ;  po 5 0 0 0  wy­
g r a ły :  *er. 849 nr. 58 i ser. 2197 nr. 88.

Z  B c l a c a  d.0 B e ł z a  i z pow rotem . Bilety 
jazdy  trzecią  klasa, mając* ważność na pięć dni, 
Wydawane są od 20 z. m. po cenie 1 zł. 36 ct.

L i s t y  z a s t a w n e  B n u k u  k r a j o w e g o  poczy- 
H j ą  znowu być pos ub iw anym  papierem  lokaeyj 
bym. P rzed  obudzeniem oba* wojennych szybko 
aw nisow ały  aż de kursu 9S1/*®/*. ‘  h j ł j  szcze­
gólnie w Czechach licznie przez publiczność i 
insty tucje  zakupywane. Popyt jednak  ust» ł w roku 
*eszłym, gdy ronty i listy zastawne wzzalkiag.. 
rodzajn w kursie opadły. To też w styczniu Li r. 
zaledwie pe 90V<, można je było placować. W  lu ­
tym  położenie eię zmieniło. Z każdym dniem 
^ z m a g a ły  się zamówienia, szczególnie z Czech, 
* w osta tn im  tygodniu znaczne p a r t je  sprzedane 
laną zostały  po k m s ie  do 92*/, .  W czoraj zawia­
damia nas te legram , że na g ie łdzie  wiedeńskiej 
®*ukano ich po 9 L‘/ a, a później 9 2 • / ,  dostać ich 
n>* można było. Objaw t,en je s t  tern więcej po­
cieszający, że właśni# kiedy d ern ta  lis tów k r a ­
kowskich zdawała się być zdolną do zachwiania, 
wiary w walory galicyjskie ,  l is ty  Banku k ra jo ­
wego podniosły się od 90*/t do blisko 9 2 #/ 0. Z a ­
sługa w tom leży ta k ie  po stronie dyrekcji,  k tóra  
zawsze s ta ra n n ą  opieką otacza zwoje em is je ,  w 
dzisiejszych bowiem czasach i wobec znanych 
prak tyk  giełdowych nie można naw et najlepszego 
papi*ru pozostawiać sobis sam em u. Na tę okoli­
czność zwracamy uwagę dyrekcji  Towarzystwa 
kredytowego, która zaniedbuje widocznie swój 
4*/, papier, od dłuższego czasu na  giełdzie nie 
botowany. P an ie ry  takie, j a k  wszelkiego rodzaju 
lis ty  T o w arz jz tw a  ziem skiego i Bankn krajowego 
Powinne się zawsze cieszyć wziętością, gdyż pe 
wszechnie wiadomą jest  rzeczą, ja k  sumiennie 
i oględnie te  zakłady są kierowane. Poza rewa- 
rŁy*twem ziem sk iem  etoi nadto pół wiek* docho­
dząca przeszłość, poza Bankiem krajowym zaś 
g w a r a n c j a  k r a j u .  Doniosłość tego umieją 
0 , oniać i za g ran ica ,  pomimo krzyków pism wie­
deńskich, tylko publiczność nasza zaczyna się me- 
'^e ty  i  własną szkedą zwracać ku obcym walo- 
J°n». Mamy je d n ak  wszelką nadzieje, że upamie- 
ftbie wkrótce nas tą  >i.

ł ę  U p a ń s t w o w i e n i e  K o l e i  K a r o la  L u d w ik a ,  
j .  erze 60 z d, 29. lmego, wywodzi wiedeński 
y.^.^denblatt w części ekonomicznej, że nabycie 
po}1 ^ r a M w ■ P rzem yśl ,  K iaków - W ieliczka i Ni®- 

przez państwo byłoby w obecnych sto- 
r dwna*- u i®korzystnem  dla skarbu, i że bez po- 
całei t'** .kerzystu ie jszem  będzie upaństwowienie 
Pr &Wo w ® “*r0^a lu d w ik a ,  do czego państwo ma

i» ■̂ rgum euta ,  na  jakich się to pismo opiera, 
bas tępu jące :  Na wypadek upaństwowienia

Lnów : pszoniea 6.— d® 6.85, iyto 4.— do 4.60 
Jes/mień 4.50 ao 6.20. owi™ 415 dr- 4.70, ąroeb 5.- do 
9.50, wyka 4 50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.— , lnianka
 de —.—, koniczyn* eaerw. 28. — do 42.—, koniczyna
biała 40 — do 48 kouiezyaa i/.wedzk* —.— da — 

T a rn o p o l: pw,eni«a 6.— do 6 60 , iyt.e 4.— do
4 35 jęezw isł 4 -  do 5.—, owies 4.80 do 4.60, croefa 
4.__ do 9 .~ , wyk*, 3.85 do 4.50, rzepak 9.— de 10,—, 
tnfanka — ds —. —, kosiozyna czerw 27.— do 4 1 —, 
koniczyna fci&ła 25.— do 40.—, koniczyna szwedzka — 
do —.—.

P o iw tło czy sk a  : pszenica 6.— do 6.45, żyto 4.— 
de 4 25 i*czm. 3.75 do 4 20, ewiea 3 80 do 4 20, groeh
 5  d , J._, r wyki S.75 do 4.35, rzepak 9.— da 9.75,
lnianka do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 4 0 —, 
koniczyna Mata 30 do 45 . koniczyna szwedzka
d o ------

Czemiowee : pszsniea 6 — d«. 6 70, żyto 4 25 de
4 70 jąozHinn 4.30 do 5 65, owies 3 50 d® 3 85, groch
4 so' do 8 50, wyks. 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 10.—
ln ia n k a  ■— do koniczyna czerwona 14.— do
41.—, konioseyaa bicia J3  de 46 —. koniczyna *awećj„ 
—,— do —.—-

Wszystko za tOO kilo netto bez worh*.
Cfcmiol *a 56 kilo Isso Lwów 1 5 — do 5 5   neiki-

aalaie, leee Lwów, bez odbiorcy.
Okewits ta 101X10 litr. pi*,, less Lwów 2 5 — do

25 60.
Piękny gatunek pszenicy gotowsj znajduje odbiorcę 

na eksport

Towarzystwo gospodarcze.
L w ó w  d. 2. marea.

23. walne zgromadzenie rady ogólnej towarzy­
stwa gozp. galio., na które powołani są nietylko de­
legaci wybieralni, leoz także i pm esow ie  oddziałów 
jako delegaci z urzędu —  zagaił dziś w sali ra tu ­
szowej o godz. 11 przed południem prezes towarzy­
stwa, książę Adam Sapieha.

Liczba obecnych na zgromadzeniu bardzo zna­
czna —  pomiędzy innymi zjawili się hr. Włodzimier* 
Dzieduszycki, hr. Wojciech Dzieduszycki, Stanisław 
Polanowski, hr. Stefan Zamoyski, pp. Gorayski, A u­
gustynowicz, Piłat, Strzelecki, hr. Łubieński, Yivien, 
Henzel, Włodz. Gniewosz, Kapri, WŁ Koiiebrodzki i.i.

Książę Sapieha przedstawił komisarza rzodowego 
radcę namiestnictwa hr. Łosia, następnie uwiadomił, 
że reprezentantami towarzystwa krakowskiego jest hr. 
Józef Męe.iński i p. Adam Jędrzejowie*, towarzystwa 
poznańskiego hr  Włodzimierz Dzieduszycki, wsz-stkie 
pokrewne towarzystwa reprezentowane są przez se­
kretarza towarzystwa p. Grelińskiego, a wiedeńskie 
towarzystwo gos> odarcze reprezentuje p Frommel.

Książę Sapieha, zagajając posiedzenie, powie­
dział, że dla kraju nastała ciężka chwila, a kto wie, 
czy przyszłość nie będzie czarniejszą. Ubiegły rok 
był dla towarzystwa ciężkim i pod innym względem, 
a mianowicie straciło kilku członków między innymi 
zmarli Henryk Jauko, Edmund K raiński, Zygmunt 
Bojarski, Stanisław hr. Krasicki i członek korespon­
dujący hr. Diirklieim. Zgromadzenie przez powstanie 
uczciło pamięć zmarłych. Ks. Sapieha, wskazując na 
program obiad tegoroczneeo zgromadzenia, zaznacza, 
że rolnicy wprowadzeni zostali znowu w gorączkę 
z powodu znanego projektu co do opodatkowania spi­
rytusu skutkiem  czego komitet towarzystwa zaprosił 
dr. W łodzimierza Kozłowskiego do przedstawienia tej 
sprawy zgromadzonym. Mówca wspomniał, że spraw a 
ta drażni kraj i mezręczniejszą ręką poruszoną być 
nie mogła. „Cheą nas strujć, a uie mówią, co nam 
chcą zadać."

Ks. Sapieha wspomniał także, że komitet poru­
szał i sprawę dostaw dla wojska, a prof. P iłat opra­
cował sprawę stanu własności tabularnej.

Następnie zabrał głos dr. W łodzimierz K o- 
z ł o w s k i  i odczytał wnioski w sprawie gorzelnia 
nej, uchwalone na zjeździe deputaeyj rad powiatowych 
we W iedniu , a podane w Gazecie Narodowej 
w wczorajszym i dzisiejszym numerze -  poezem 
przedstawił w nioski oddziała  sokalskiego w tej sp ra ­
wie. Następnie w obszernym a wymownym wywodzie 
poddał dr. Kozłowski ostrej krytyce projekt rządowy. 
(Mowę jego przyjęto oklaskami).

P. Stanisław P o l a n o w s k i  dziękuje k*. Sa- 
pieże Adamowi i p. Arturewi Potockiemu, którzy 
zawrze oznwali nad sprawą —  tembardziej że pro­
wadzono ją  we Wiednia w tajemnicy i trudne się 
było dowiedzieć, ce się tam dzieje.

Jako rolnik 40tol*tniem doświadczeniem wzbo­
gacony powiada, że nędza Galieji zapewniona, jeżeli 
prejekt rządowy przyjęty zostanie. W  Styrji i Mera- 
wii biorą rolnictwo w opiekę a równocześnie choą 
wydać ustawę, któraby nasze iztnienio zaebwiała.

Jako praktyk przedetawia jakby wyglądał kraj 
p* uchwaleniu tej ustawy. Przypuszesa że na 600 
właścicieli gorzelń 100 *amoiniej«zych przetrwa znów 
przesileni* a 500?  — oi będą zrnjnowani. Czem 
zwykły właściciel gorzelń rozpoczyna ? eprzedażą pro­
duktów naprzód, by sapłaeiś pedatek etc. 7,500.000 
zł. (150.000 po 6 pr.) sabraknie więc w pierwszym 
■ oku nawet wt*dy jeżeli uatawa zwaloną zeatanie, bo 
sam prejekt wywołał panikę.

Gorzelnik niewprawny przez 5 lat będzie mu 
szkody rob ł  a najwięcej stagnacja go zrujnuj*.

Kupiec nasz także biedny, nędzny —  on te jest 
pośrednikiem pomiędzy publicznością a producentem, 
kupiec ni* będzie wstanie kupić, a jeżeli to uczyni 
to da zamiast 15.000 zł. producentowi tylko 8.000 
a resztę 12 000 schowa dla rządu. Powiat sokalski 
wypłaca robotnikom za wykopane kartofle etc. 200.000 
zł. Powiat sekalski w gorzelniaoh ma ok^ło 1 milio­
na kapitału obrotowego; kartofle przestaną sadzić, 
robotnik straci zarobek, a producent nie będzie miał 
obrotowego kapitału 1 mil. zł., który głównie ruluje 
w kraju.

My jako rolnicy stać musimy przy uchwałach 
Sejmu, my żadnego konsumeyjaege podatku przyjąó 
nie możemy.

Przedłożenie rządewe złożone z 101 paragra­
fów — a nie dowiadujemy się z niego, czem nas 
rząd ebee obdarzyć. W Kole pelskicm nad tą sprawą 
nie było ogólnej dyskusji, lecz egślu* rozgoryczenie, 
które było echem rozgoryczenia w kraju. Koło w oią 
głym kontakcie z krajem i broni laszej sprawy. 
Gdyby chcieli obciąży* cukier w Czechach i na Szlą- 
zku tak jak wódkę u nas, to posłowie ezescy powie­
dzieliby : my wró imy do wyborców a tu siedzieć nie 
będziemy.

A my pawinniśmy czuwać we Wiedniu nad tą 
sprawą —  i pozostać przy stanowisku sejmu ; ryczałt 
alb* nie —  chociażby podwyższenie podatku —  w ża­
dne porozumienie z rządem, raczej mtnepcl, jak kom- 
samoyjny podatek. Stronnictwo agraryjne *hwał* B o ­
gu rusza się u nas i organizuje. Pamiętajcie, że sto­
warzyszenia i fundułze nie tylko na teraz *ą po­
trzebne. Stewarzyazenie gerzelnikśw, uchwalone se- 
szłegoreku, potrzebne jest nam koniecznie, potrzeba na te 
funduszów. Podwyższenie tak znaozne podatku musia­
łoby narusz ś prawo prepinaoyjne i własności. Prse- 
eiw temu mHsimy się zastrzedz, stanąć jak jeden 
mąż przy uehwałack sejmu i projektowanych wnio- 
•kack komitetu gosp. a usłyszą uas i w Kol* polskiem 
i gdzieindziej także.

P. Adam J ę d r z e j o w i e  z, reprezentant te w. 
rolniezege krakowskiego npewnia, ż* towarzystw* to 
pćjdzi* solidarni* z gal. te w. gosp.

Z zachodniej ezęśoi ,krajn odejdą w tych dniaeh 
petycje do Koła pelskiege, Ltóre zaaadniezo steją przy 
systemie podatku pauszalnege. Ma nadzieję, i* dwaj 
prezesowie tow. relaiezyeh i głoay ciał decydujących 
wpłyną na Koło polskie. Konstatuje, że przedłożenia 
rządowe jest wręcz przeeiwn* interesom rolniczym —  
zagraża przyszłości ekonomicznej.

P. Ż u r o w s k i  oświadeza, że nowe opodatko­
wani* podniosłoby cenę wódki w trójnasób, tu bi* 
dny żywi się kartoflami i kapustą — kieliszek wódki 
niezbędny dla strawienia tych jałowyeh, postnych po­
traw. W Węgrzech rtiają wino, w Niemczeeh piw*. 
U nas przeeiętni* w kraju dzisnny wyrobnik zarabia 
tylko 80 et.

Pe wyezerpanin dyskuaji sprawozdawca p. K »-
* ł  • w s k i konstatuje, że w tej sprawie panuje je ­
dnomyślność, wypływająca z przekonania, że interesa 
nasze są bardzo zagrożone. Zgadsa aię, że sprawa 
streszcza się w słewach ryczałt albo nie. Brońmy 
systemu pausialnego.

W r. 1880. rząd akeyzę chciał zaprowadzić. 
Panowie stanowi postawili to, że akcyza narusza pro­
pinację - -  i wówczas za rządów absolutnyeh Galicja 
dostała t S "!0 opustu —  a cóż dziś się dzieje? Mówią, 
że my breniiny propinacji nie jako własnośoi, ale jako 
instytucji rezpajającej. Kto śmie to twierdzić? Mr 
pierwsi uehwalili ustawę przeciw pijaństwu. Bismark 
powiedział, że wódka to napój biedneg*. W Szwaj- 
carji największa kensumc.ja wódki.

Jeżeli porównamy monopol spiryt. (projekt Zig- 
manda w Węgrzech) i monepol spiryt. Bismarka — 
te wolimy go od projektowanej ustawy. Przy mono­
polu jest producent w nieweli n rządu, ma jednak 
stałego odbiorcę. Komitet sastanowi się nad monopo­
lem. W Niemczech przyjdiie monopol wódczany. Jeżeli 
tam będzie ekspert w jednej rę<*e, będzie te i n nas, 
będzie musiał monopol nastąpić.

Jeżeli wszystkie warstwy razem działać będą 
spokojnie — psważnie nie hałaśliwie —  wtedy n iewąt­
pliwie czynniki decydując* przemówią. Oddanie na* 
na łup fabrykantów było dla na* niespodzianką — 
rząd stanął w obroni* wielkiego kapitału.

Następnie przystąpion* do głosowania nad poje 
dynczemi ustępami projektowanysk uchwał (przyjętych 
w* Wi#dnin na zjeździe deputaeyj).

W dyskusji szczegółowej p. P o l a n o w a k i  
proei aby /gromadzenie nprosiło ks. Adama Sapiehę 
iżby kwastja monopolu była specjalnie w komitecie 
Tonrarzystwa gosp. omawianą i ażeby wnieski od­
działu sokalskiego także odesłano do komitetu, któ­
ry zda z tego sprawę na jednem z ostatnich posie­
dzeń zgromadzenia Tow. gosp.

Sprawozdawca p. K o z ł o w s k i  tgadza się
* tein. (Podług wniosku sokalskiego oddziału byłby 
lepszym monopol, aniżeli projekt rządowy). Wniosek 
p. Polauowekiego został uchwalony.

Po przyjęciu bez zmiany wszystkich 10 pun­
któw , uchw alono jako  jedenasty  punkt wybór depu- 
tacji do Koła polskiego i do rządu i to, że zgroma- 
dteuic uprasza rolnicze Tow. krakowskie, ażeby także 
tak ą  d e p u t u j  wybrało, aby się obie deputacje ra ­
zem wybrały do Wieduis.

Książę S a p i e h a  oświadcza, że na jntrsej- 
szem posiedzeniu postawi sprawę wyboru deputaeji.

Hr. Stefan Z a m o y s k i  oświadcza, iż dr. W ło­
dzimierz Kozłowski, nie posiadający wcale gorzelni 
od dwó<h lat broni jej tak gorliwie i wnosi aby dr. 
Kozłowskiemu wyrazić uznanie przez powstanie.

Z grom adzeni czyn ią  to, poezem dr. K ozłow ski 
ośw iadczy ł, iż na to nie zasłu ży ł i że neleżało  to 
uznanie ad resow ać głów uie do kom ite tu  obydw śch 
tow arzystw  gospodarczych.

Następnie p H e n z e l  zdał sprawę z czynno­
ści oddziałów tew. gosp., który konstatuje, że wszyst­
kie oddziały były bardze ezynne —  poezem przyjęte 
to sprawozdanie de wiadomości

O godz. 11/ i  objął przewodnictwo p. Augusty­
nowicz, poezem p. Morgenbesser wygłosił wykład „0 
mleczarstwie".

Dziś po południu posiedzenie poufne.
D rug ie  posiedzenie publiezne j i t r o  * godz. 10. 

przed południem .

Ostatnie wiadomości.
Ni.-ty;ko właściciele gorzelń, a le  wszyscy 

rolnicy, których produkcja jest ściśle złączoną z 
in teresem  gorzelń, widzą dziś j n i  jasno, że rzą­
dowy projekt, reform y podatku od sp iry tnsn  je s t  
zebójczym dla naszego krajn . A keja też przeciw 
ternu projektowi wzmaga się z dniem każdym, a 
głosy, i#  sie zapóźno do niej wzięto, nie m ają  n- 
zasadnionia. bo p ro jsk t  rządowy był do niedawna 
w ścisłej ta jerauicy  trsym any.

To baslo „za późuo“ nie może i nie pow in­
no w strzym ywać dzia łan ia ,  bo j u t  sprawa naftowa 
nas pouczyła, że energiczna opozycja nie zostaja 
bez skutku.

Rodząca się jednak opozycja je s t  widocznie 
nie na rękę pewn«j naszej koterji,  k tó ra  pod fir­
ma „konserwatyzm u polskiego8 goni resz tkam i 
wplywn i władzy. K o te r ja  ta g ra  w tej sprawie 
nieszczęśliwą rolę, bo usiłuje wpływem swoim pa­
raliżować w kraju wszelką akcje.

T y m  raz em  jednak  zabrała się do tej po­
dwójnej gry dość n iezgrabnie ,  bo wobec tego. że 
pierwszy glos  łagodzący i uspokajający kazał p. 
Ludwik W  o d z i c k i podnieść rządcy swemu p. 
Wdówce, i wobec tego, że Przegląd, organ L&n-
derbanko usiłu je  ham ować prąd opozycyjny __
zaczyna być dość jasuem , gdzie należy szukać 
tych, którzy radziby szlachtę naszą związaną od­
dać na usługi rządowi, uaw et wtenczas, gdyby 
in te res  tej szlachty był zagrożony.

Pocieszającem je s t  jednak ,  że zdrowsze ży­
wioły tego s tronnic tw a u legając na tu ra lnem u  po­
pędowi zachowawczemu, wypowiedziały posłuszeń­
stwo klic* bu rm is tren jąee j  do niedawna w s tron ­

n ic tw a , s k ła n ia ją  się w te j  sp ra w ie  kn  o p o zy c ji, j Hotel Europejski. A. K raft z Radymna. J . Doenning
Mamy w ięc n ad z ie ję , że opozycja sz la c h ty  n ie  i!* Sokala. H. Bchwager z P. dw-ołoczysk I. Geldlns* z Pod-
o s łab n ie  i je ż e l i  w p ro je k c ie  rządowym  rz a d  i a -  wolocIysk- 1 ««"«*■ * Rmdnw. w .
d n y ch  u s tęp s tw  ni# uczyn i, to m oże  n a re s z c ie
w k ra jn  n a sz y m  z ro z u m ie ją , j a k  s m u tn ą  re lę  g ra  
k o te r ja , zw an a  — s tro n n ic tw e m  rz ą d z ą c e m .

i .

wołoesysk. I. Menzel z Brodów. W. Siwicki z < ieniawy. 
J . Dr. Go'dh»ber z C/erniowi®*. A. Kosiaski z T ar-oro la . 
Dr. M ohr z Nowego Sąeie. H. Morgenbesser z C/erniowiec.

Hotel Warszawski. J . Ciastwń z Ostrowa. W. 8y- 
wulska z Halicza. A. L eu b erg er z Przem yśla. 8. Liwicki 
z Łańcnta.

Hotel Langa. Ks. Matkowski z Przemyśla. K. Bber- 
h srd t z Brodów. M. Dulewska z Brzeian. M. Klein z W ie­
dnia. A. L iech tsn staed t-r z Frankfurtu .

D rohobycz d. 2 marca. Rada gmin­
na Druhobycka uchwaliła wobec groźnej dla 
miast doniosłości projektu do ustawy o po­
datku spirytusowym, uprosić komitet, wybra­
ny na zjeździe delegatów miejskich z roku 
1885, o zwołanie wiecu miejskiego.

W iedeń d. 2. marca. Dziś rozpuszczo­
no znowu nieuzasadnione wieści o śmierci 
następcy tronu niemieckiego.

W iedeń d. 2. marca. Kongres rolni­
ków austrjackich, ma się zebrać we Wiedniu 
d. 21. bm., po raz pierwszy od r. 181T.

P a r y i d. 2. marca. Kilku dziennika­
rzy odwidziło wczoraj b. prezydenta Grevy’ego 
i Wilsona. Obaj s% dość zrezygnowani. Wil­
son oświadcza, łe wyrok nie ma podstaw pra­
wnych. (Patrz „Kronikę*), Całą swą nadzie­
ję pokłada on w sądzie apelacyjnym. Na 
pytanie współpracownika Figara, co się stanie, 
jeśli apelacja wyrok potwierdzi, odpowiedział 
Wilson: „Pan się za dużo pytasz. Przyszłość 
nie należy do nikogo.*

P aryż d. 2. marca. W procesie Wil­
sona skazani zostali jego wspólnicy: Ribau- 
deau na 8 , Dubreuil na 4, a Hebert na 1 
miesiąc więzienia. Pani Ratazzi została u- 
wolnioną,

P aryż d. 2. marca. W toku rozpra­
wy nad etatem ministerstwa spraw zagrani­
cznych podniósł Ferry śród oklasków wpływy, 
jakie Francja uzyskała w Tunetanii.

gofla d. 2. Wedle doniesienia .B iu ­
ra Reutera" nie notyfikowano dotąd rządowi 
bułgarskiemu wniosków Rosji urzędownie. Mi­
mo to przesłał rząd dr. Wulkowiczowi w Kon­
stantynopolu instrukcję, aby przedstawił Por­
cie, iż poparcie wniosków Rosji może zakłu- 
cić pokój w Bułgarji i wstrząsnąć obecnym 
noimalnym porządkiem rzeczy.

K onstantynopol d. 2. marca. Fa­
brykanci angielscy wysyłali do Bułgarji 
chustki perkalowe i  portretem ks. Aleksan­
dra Batenberskiego. Rząd zabronił wywozu i 
sprzedały tych chustek.

R zym  d. 2. marca. W skutek ban­
kructwa przedsiębiorstw budowlanych, po 
perjodzie szalbierczej ruchliwości na tem 
polu, zostało kilka tysięcy robotników, mu­
larzy, cieśli itp. bez zarobku. Już w osta­
tnich dniach urządzali oni gwałtowne de 
mónstracje, a dziś rano przyszło w rozmai­
tych dzielnicach miasta do napadów. Napa­
dano składy z pieczywem i rabowano je, a 
policja starała się temu zapobiedz. Nastą­
piły liczne aresztowania; kilku robotników 
i żołnierzy jest rannych. Municypalność i rząd 
zamierzają przystąpić do budowy kilku zna­
mienitszych gmachów, między innymi poli­
kliniki i pałacu sprawiedliwości, udają się 
oraz do zakładów dobroczynności o pomoc. 
Wielu piekarzy i dużo osób prywatnych roz­
dzielają chleb i inne wiktuały.

R z y m  d. 2. marca. (Ajeneja Stefani). 
Między Watykanem a rządem rosyjskim nie 
było jeszcze właściwych rokowań, tylko wstę­
pne oświadczenia, które się na niczem skoń­
czyły.

Rząd rosyjski postawił następujące wa­
runki: car wyłącznie mianuje biskupów ka­
tolickich; w kazaniach kościelnych ma być 
język rosyjski wyłącznie używany, tożsamo 
w nauce religii i we wszystkiem, co nie ma 
cechy czysto liturgicznej; dzieci z małżeństw 
mięszauych mają być chowane w religii pra­
wosławnej. Papież odrzucił wszystkie te wa­
runki.

Wiedeń d. 2. marea i  godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268 40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 268.25. Akoje Bankn anglo-auatija- 
ekiego 98.50. Akcje Unionbanku 185 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno­
cnej 244 20. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
76.— . Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 215.40, Akcje kolei Lw.-Czern. 206.75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 151.50. Losy 
komunalne wiedeńskie 131.25. Akcje Tow. tureckiego 
78.50. Galie, oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 154.75. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 202. — . Akcje Bankv*reinu 80.50. Rosyjski rubel 
papierowy 103 ■— . Losy premjewane węg. — . —.

4 , /t»V» Renta wspólna 77.60. 5 #/ # renta austr. 
papier. 92.60. 4*/. renta anstr. złota 107.90. 4•/•  
renta węg. złota 96.25 5 ”/ 0 renta węg. papierowa 
83.05. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.20.

Berlin d. 1. marca godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierewy 165 30  Akcje austrjaekie 
kredytowe 138.75 Akcje kolei Karola Ludw. 76.80. 
Austrjaekie banknoty 160.60. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 30.90. Rosyjska pożyczka wschodnia 
49.20. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  

dnia 2 marca 1888 :
Hotel Źoria. A. Cielecki z Hodyńkowic. A. Cieleoki 

z Porębowa T. hr. Koziebr&dzki z Lon ynu. Z. hr. T ar­
nowski x Dzikowa. A Mussard z W iednia. J. Frem m el 
z Pawłosiowa. W ł. Krasnopoli ki * Lut»cxa. N. Lippoesy 
z Tallya T C i-ński * D roh ier iwa. B Rozwadowski z To- 
rówki J. Cieszkowski z Łuki. E. Pos*rnski z Wojniłowa. 
T Cybnlski z Grabownicj. Z. Jaroszyński x Kludnik. O. 
Ssla z Wysocka. W. Niezibitowaki * Ł»nek. Z. Obertyń- 
sk i z Cieląźa.

Hotel Francuski. G. br. Poten z Olszanki. A. M ił- 
kowski z Bełza M. Woyny z Pitrycz. G. WolBki z Ja ro ­
sławia. St. Janocha z Kańczugi. U. Gall z W iednia. A. 
Marz z Ludwigiburga. L. W *itr»ieh z W iednia. S Frank 
z W rotław ia.

Wiadomości giełdowe.
F.wfl-w dnia 2 m area  (Z Izby handlowej.) 

I. A kej# za sztukę.
płacą

Kolej gaiic. Kar. Lndw. 200 eł V. fc.
Kolej Lwow.-Cser.-Jaska . . ____
Banka hypoteeznego gal. po 200 zł. w. a. — 
Bs-.kn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. n . — .—

U . L is ty  zas taw n e  ca  100 z łr .
Basku hypoteeznego galieyjskiege 6 1/® • ■

» „ „ 5*/, . .
•  ■ gal- 6*/. wyl. 10*/, pr.

Banka krajowego l8 ł- w 51 1. . •
Towarzystwa kred. gali?. 5‘j, . ."  . .. .

kredyt, gal. tiosc. 4ł/0 . .
„ kred. gai. ziem. 5%  los. w 371. 

ulreii g. zieu*- Y ,0loż. w d l 1/. 1. 
kredytowego f.t) riesa. i ’/s /o 
'or. w 52 1. . - . . .
kred. gal. ziem. 4*|« Iob. w 56 1.

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. ii kred. w łoś. w iikw  (d. S pr.)
Gal. Z. kredyt, włoi i .  (d. 5»/ > 9;/,»/, .
Ogóla. roln- kredyt, rakł. d l j  Ga! i  B 

«7 . io*. w 15 ła t

IY . O bllg l za 100 zł. 
Ludemnizaeyjne ganuyj. 5c/0 m. k. .
Kom. kanku krajowego w. a I e-r 
Pożyczka krajowa % r. 18*3 6% w, a. . 
Pożyczka krajowa 1883 d '/ ,0/) . . . .

Y JUey
Losy miasta K r a k o w a ...............................
Losy miasta S ta n i s ła w o w a .....................

VI. Monety.
D nkat h o le n d e r s k i .....................................
D nkat cesarski . . . ; .....................
Napoleondor .....................................
Półim peijał r o s y j s k i ................................
Rubel rosyjski B r e b r n y ..........................
Rubel rosyjski p a p i e r o w y .....................
100 marek n i e m ie c k i c h ...........................
8rehro za 100 z ł r ..........................................
Kupony w srebrze ................................

96.50
99.50 
91.— 
99.60

99^60

92 20

/ o •

100.50 
10J. -

87.75

5.90
5.92
9.9S

10.34
1.40
102

61.85

tadaji
194 — 
8.0 — 
8 8 1 -  
216—

9 8 -  
10(1.76 
92.50 

101 —  

?550 
101 —  

9 1 -

93 20
89 —

5 4 -
4S

101.75
HM.
105.—

89.—

19—  
¥5 60

6.—
6.02

10.09
10.44

1.50
1.04

62.50

Anbryta „ N a d e s ł a n e "  nie pochodzi ed Redakcji 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm nje.

N a d e s ł a n e

Podziękowanie.
Cierpiąc od kilku miesięcy na bardzo do k u ­

czliwy new rslg iczno-reum atyczny  ból w ram ien iu ,  
udałem  się, po bezskutecznem  używaniu w sze lk ich  
możliwych znanych środków, do spec ja l is ty  cho­
rób nsrwowych Wgo D ra  J. Prusa we Lwowie, 
k tóry  u m .e ję tn e m  zastosow aniem e lek tryk i ,  w p rze ­
ciągu trzech  tygodn i usuną ł  cierp ien ie  m o je  n a j ­
zupełnie j.

Za ta k  szybki i znakom ity  r e z u l ta t  ku rac j i  
poczuwam się do obowiązku złożyć W ie lm . Dr. 
J. Prusowi na te j  drodze moje najszczersze po ­
dziękowanie.

Lwów d. 1. m arca  1888.
Aleksander Lewakowski.

W  jaki s p o s ó b  o c h r a n i a  s i ę  p r z e d  na­
śladownictwem przy zakupnie ogólnie lnb ianych  
i odszczególnionych szwajcarskich p ign łek  Rysz. 
B rana ta  ? Jeże l i  więc przed innymi u w a ta  się na 
imię „K ich .“ Dalej zaś w iedzą wszycy przyjaciel# 
wyrobu pigułek  szwajcarskich  , że każde pudełko 
pigułki te zawierające  j e s t  opisane sposobem uży­
cia drukowanym na k a r t c e , i że ta  k a r tk a  je s t  
lekko do pudełka p rzy lep ioną,  b ie rze  się za tem  
przy zakupnie rzeczoną k ar tkę  i przekonnje się 
bezzwłocznie, czy na okrąg łe j  czerwonej etykiecie 
czarnem i l i t e ra m i  znajdnje się nap is  „A p tekarza  
Rich. B r a n d f a  p igułki szwajcarsk ie* .  W środku  
zaś czerwonego pola m a być umieszczony biały 
krzyż, przy k tórym  umieszczony j e s t  p o d p i s : Rich. 
B rand t .  K to  zaś zupełn ie  chce się o praw dziwości 
p rep a ra tu  p r z r k o a a ć ,  n iechże odetnie z anonsu 
w gazecie którą czy ta  podpis i porówna go przy 
zakupnie z podpisem  na pndełku zam ieszczonym . 

Cena 70 ct. w an tekach .

Nie profani w  umiejętności lecz powagi 
m edyczne , k tórych  uzdolm euie lekarsk ie  ponad 
wszelki wyraz powątpienia s t o i , w ygłasza ją  na j-  
o twarciej z d a n ie , że sodeńskie m inera lne  pasty lk i 
między obecnymi ś rodkam i le c z n ic z y m i , zajęły 
p ierwsze miejsce. K to  chce krew  swą poprawić, 
płuca u leczyć ,  o rgana oddechowe odświeżyć, na ­
brzm ienie wątroby i hemoroidów usunąć i o rgana 
t raw ien ia  nre^ulować, ten  powinien się poddać l e ­
czeniu pas ty lkam i so d e ń sk ie m i , których dobro­
czynny wpływ —  bez przeszkody w pracy zawo­
dowej i bez wielkich wydatków — je s t  n iezrów na­
ny i znakom ity .  N ejlepszym  dowodem św iadczą­
cym o znakomitości tych pastylek je s t  to, ża w prze­
ciągu 2 miesiecy rozsprzedano w państwie niemie- 
ck iem  200-000 pudełek tychże

S k ład  we wszystkich ap tekach  po 66 ct. za 
pudełeczko.

Główny s k ł a d :  w c. k. nadwornym  sk ładzie  
wód m ineralnych  w W iedniu, I. W . ld p re tm a rk t  5.

Ź r ó d ł o  ż y c i a .
Wieczne wirowanie, które spostrzegam y w sy­

stem ie światów, n ieus ta jąca  przemiana m ater j i  od­
bywa się również i w system ie naszego ciała .  
Obrimarle cząs tk i zn ikają  ciągle , a ich miejsce 
zastępują  nowe , powstałe w skutek  k rążenia  krwi. 
Za pomocą zdrowej k rw i bywa nas* system  wzmo­
cniony, zbudowany i podtrzym ywany, z powodu 
zaś krwi niezdrowej zensuty. K rew  nieczystościami 
przepełniona je s t  pewną oznaką, że naczynia krew 
przeczyszczające, tj. nerki i wątroba fungnją n ie­
prawidłowo. D la  tych  organów posiada jedyn ie  k u ­
rac ja  W a rn e ra  Safe Cure niezawodną moc u z d ra ­
wiającą. —  „Jedenaśc ie  miesięcy byłem chory — 
tak pisze p. Fil. Schulz, zam ieszkały  w Zweibnic-  
ken —  na chroniczne bole n e rk o w e , a moje nogi, 
stopy i wydoły oczne były wodną puchlizną na­
b rzm iałe .  Ju ż  kilkn lekarzy miało mię w swej 
pieczy, lecz żaden z nich me doprowadził do za­
dowalającego rezu lta tu .  Po użyciu trzech flaszek 
pańskiej medycyny w edług danego przep isu  cznję 
ulgę, a nab rzm ia łośc i  puchlizny wodnej znikły*.

Sprzedaż i  rozsyłka tylko przez ap tek i .
Cena 2 z lr. 80  ct.
S k łady  u pp. Z. Ruckera. J .  W ew iórskiego. 

K. M ikolascha. Główny sk ład  E inhorn ,  ap teka  
(M a i  F an ta )  w Pradze .
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swieze deserowe

W IH O M O H A
f f  hiszpańskie

po 1 zł. 4 0  c t .  kilo.

j a b ł k a  t y r o l s k i e
wyborowe po 8, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 40 ct. kilo.

GRUSZKI TYROLSKIE  
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE. 

POMARAŃCZE
włoskie i jerozolimskie.

M A R O N Y  T Y R O L S K I E
D A K T Y L E  

marokańskie i aleksandryjskie 
Figi sultańskie i wieńcowe. 

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
Różnorodne sucharki

angielskie i  wiedeńskie itp . 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Ve
o

v;

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

ZARZĄD OGRODU
pomologicznego 

JE. hr. ALFREDA POTOCKIEGO 
w Łańcucie, poleca drzewka i 
krzewy owocowe własnej produkcji 
w najszlachetniejszych gatunkach, 
jakoteż. krzewy ozdobne po cenach 
nader przystępnych. 681 1-10

7 omówienia przyjm uje i wykonuje 
Zarząd Dóbr ordvnanckich w Łańcucie.

Fabryka maszyn rolniczych
Lwów, ulica Gródecka Nr. 22. 

prlecają na zbliżający się sezon wiosenny] 
swojo najnowsze wyrofty pługów, bron,, 
walców i siewników, zaś jaku wyłączni z a - ' 
stępcy R. Sacka tegoż znane fabrykaty po 
cenach oryginalnych.

Reparacje w jkonują w swoim jak  n a j - 1 
lepiei urządzonym w arstacie jak  najdo­
kładniej i tanio.

Illustrow aoe cenniki na żądanie g r a ­
tis i franco.

Skład komisowy mają L. S. Czekoń-, 
ski w Czortkowie. 782 2 —12

P e w i e n  M i m i r
w iedeńsk i 

dom
tow arów  m odnych postukuje zd lnego i 

tym  zawodzie biegłego podróżującego, 
któryby był dokładnie obznajomiony 
prywatnymi stosunkami Galicji i Buko­
winy a nadto posiadał jeżyk polski.

W arunki nader korzystne, oferty wraz 
wia ectw i fotografią pod l . j

P A P I E R  W U N S I
N a jz n ak o m its i  lekarze  zalecaj 

P A P I E R  W L I N S I  przeciw kaszloir 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t .  p. Użycie 
tego pa -iern bardzo proste, jedynie 
przy łożenie  w ysta rcza  i pozostawia 
ty lko lekk ie  świerzbienie.

W P aryżn  u fab ry k an ta  pana 
W is l in  i S pó łka  ua  u licy  de Seine 
N r.  31. 410

Dostać m ożna  w K r a k o w i e  
w ap tek a ch  pp.: T rauczyńskiego , K. 
W iszniew skiego i W . Redyka. W e 
L w o w i e  w ap tek a ch  pp.: Mikola- 
icha ,  W ewiórskiego, B e ise ra  i Rue 
kera.

Zarząd dóbr
w Liwczu, poczta Waręż. ma do sprzeda, 

nia w różnych partiach bardz > ładny 
JĘC ZM IE Ń  PR O B SZ T A JSK I 

p o  6  z ł r .  2 5  o t. 
za ICO kilo bez worka loco Bta^ja Bełz 

792 1 2

Patorytea
świec woskowych i blichownia wosku

FR. SCHUBUTHA i  SYNA
LWÓW, Rynek 45.

poleea
n a g ro d z o n ą  s r e b rn e m i m eda lam i z a s ł u g i ,  z is tn i ej ąeych  do tąd  

n a j p i ę k n i e j s z ą  i  n a j t r w a l s z ą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w pięc iu  ko lo rach  £

Nr. O biała — N r. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzeehswa — f
N r. 4 mahoniowa. jj

Cenniki szczegółowe na żądanie franco. J
UWAGA. W ostatnich ezasaeli namnożyło się mnóstwo lichych S 

naśladcwnictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż- «  
szej, lecz też i zupełnie ni* do użycia ; przestrzegam y więc przed za- T 
kupnem takowych. 1725 5—6 &

KOO OG OO OCO C 
_____________ I

r
k OGŁOSZENIE.

W  kancelarji urzędu zastawniczego Pii Mont s 
'kościoła ormiańskiego katedralnego lwowskiego, będą 
dnia 16. kwietnia 1888 z rana od 9. do 2. godziny 
z południa przez publiczną licytację sprzedawane złoto, 

isrebro i klejnoty. 
Lwów dnia 1. marca 1888 r. 793 1 3

|  Bernhard Ticho w Bernie,
677

K r a n t m a r k t  K r .  18,
wysyła za pobraniem  pocztowem

S. 317 do Rndolfa Moosse we W iedniu.
186 1—1

Przednie galicyjskie
M A S Ł O

kupuje w większej ilości
D O H D E  & C O M P . 

2 —3 in Liibeck.789

Instytut rolniczy przy uniwersytecie w Lipsku.
kw ie tn ia  b. r. — Program  nauki i roz-Początek p ó łro cza  1 stniego dni* 19 

kład godzin n ayrentora In s ty tu tu .
D r .  B lo m e y e r ,

tajny  radca dwom.

Puder 
ryiawy ipeoyalnle

PPZTSOTOWaMT Z BIZ-TUTKM
Przoa Obi" F A T , Fabrykanta Perfum

P A R Y Ż , U lica  da la  P a ix , 9, P A R Y Ż

Marki pocztowe zużyte do zbiorów
■"* kupu je , sprzedaje i daje w komis 
G . Z eehm eyer, N lirn b e rg . Sortym ents 
marek zagr nioznyeh około 200 rodzajów 
za 1000 sztuk 60 fenigów, 100 gatunków 
zamorskich marek 1000 sztuk 3 marki

Ziółka piersiowe
D r. S eeburgrra .

J e d y n y  środek przeciw  choro­
bom  płneowym, mianowicie : upor 
caywym ka tarom , kaszlowi, zapale­
niu  gard ła ,  chrypce, zaflegmieniu itp.

P a k ie t  2 0  ct. w. a. za  s tempel 
i opakowanie na  prowincje o 10  c' 
wiecej. Do nabycia  w apt.  Z y g m u n ­
t a  Ruekera w« Lwowie.

Trawę miodową
h o l c u s  l a n a t n s  

własnej prodnkcji, świeżą i pewną snrze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 
po 4 łr. za korzec wraz i  workiem 
w olną odsełka do k#M . Przy wzięciu na­
raz 10 kercy. jedenasty dodaje się bez­
p łatn ie . -  Proszę wprost adresować gdyż 
■arząd aie o trzym uje składów.

698 2 - 1 0

Osoby potrzebujące sekretnej pewnejj 
i od przykrych następstw  ochraniającej; 
pomocy lekarskiej w sferze organó płcio­
wych, znajdą takową z gw arancią bezwa­
runkowej tajem nicy i absolutnej pewność 
pożądanego skntkn, jedyn i, i wyłącznie u 
aośw iadczon.gs

specjalisty - lekarza
organów płciowych, 

do którego b ąd i to  listownie pod adre­
sem „M. Bielak* l  wów ul. Wałowa 1. 11 
odnieśó s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. no południu 
zgłosić się należy.

Stósowna lekarstw a wysyła 
i  podaje na żądanie inny adres.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

Dr. W  runa

proszek peruwiański
{w y ra ż a n y  z z ió ł p e ru w ia ń s k ich )

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła­
bienie narządów płc.owych i porodowych, a te m sa m em  n 

mężczyzn impotencję, i u kob ie t  niepłodność usunąć.
P roszek  peruański je s t  także  n iezaw odnym  przeciw wywo­

łanym  osłabieniom w skn tek  uby tku  soków i krwi przez poma­
zania, onam ię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to :  osłab ien iu  
zmysłów, ubyw aniu  s i ły  w organizm ie ,  w krzyżach  i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w p ie rs iach  i głowie, m igren ie ,  ospałości, 
przytępieniu  um ysłu ,  za tw ardzeniu  uporczywem u, drżen iu  n e r ­
wowemu w rękach ,  w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w m edycynie, nie wyleczą tak  pewnie 
i zupe łn ie  w powyższych chorobach, j a k  dr. W rn n a  „P ro sze k  
peruańsk i —  nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z p rzep isem  użycia 1 z ł r .  80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruekera, w apt. pod .Gwiazdą* P . 

M ikolaseha; w K r a k o w i  ; W. R edyka; w K o p y c z y ń e a e h  Reder. 
w C z e r n i o w c a c h :  u J. Goliehow skiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J . 
Jamrogiewieza — Główn*7 skład rysyłkowy u Al. Glschnera, aptekarza 
zur W eilburg w Baden ( W eikersdorf) pod Wiedniem. 54

Już wyszedł z druku

Cennik na rok 1888.
ila i l o  nasion, roślin i krzewów

p o ł ą c z o n e g o  z z a k ł a d e m  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
■ w e  L w o w i e .  775 1—4

Cenniki na żądanie rozsyła się f r a n c o .

Nie ma więcej holu zębów przy używaniu 
n całym  świeoie

E  D1 P
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie­
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śp iącym ', mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jak i ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jak iś nie­
określony rodzaj b o lu , który się przez użycie poż}7wienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegm a, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz 
jątrzonym i kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem  pod­
niesie , czuje zawrót i zdaje mu się , jakoby cała głowa mu się k ręc iła : 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i  ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia o sa d : chory następnie 
często jada , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy­
szy bicie s e rc a ; jego wzrok bywa osłabiony, p łaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. W szystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić , że prawi* je 
dna trzecia ludności tego kraju  na jedną ]ub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu S hakera , przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabem u ciału pożywienia p rzybyw a, a dawniejsze zdro 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstw a je s t rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, je s t nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu ­
nie, to znikną" i in n e , bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem je st ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się w yrażają, dowodzą togo bez wątpienia, 
ńrodek ten przewyborny jest we wszystkich aptekacli do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- 
cych w związku z Ekstraktem  Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i p rzezięb ien ia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. K to takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki E kstraktu  
Shakera zł. 1 '25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek* 50 ct 

W łaściciel „E kstrak tu  Shakera* i Seigla p ig u łe k :
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C.

Główny skład i centralne biuro ; Jan Ncp. IIar 11 a apteka „pod Złotym 
Lwem* w Krom ieryżu na Morawie i po największej ezęści w aptekach 

państw a austrjackiego. 83 a

Kain garn letni
w 1 resztce na całe nbranie męzkie 

prawdziwy i dobry do prania 
640  m długoś i z ł r .  3.

M a t e r j e  b e r n e n s k i e  m o d n e
resztka 3 10 m. dług"ści na całe 

ubranie n ezkie z ł r .  5'50.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakości na całe 

palto z ł r .  8.

 _ j h  ma:erji M U - !
renztka 3 0 0  m długości ua eaie 

ub 'ani« mezkio z łr .  3*75.

P ó l s u k i e n k a  w e ł n i a n e
podwójnej szerokości, na c l ą  su 

nią dam ską we w szystkich kolo­
rach in  m. z ł r .  4.

TERNO CZARNE
wyrób saksoński, podwójnej szero. 

kości na całą suknię 10 m. 
z ł r .  4*50.

ix E a 3 > T ix & ^ ji?
naj epszej jakośei 60 era. szeroki 

10 m z ł r .  2*80.

MATERJA JAKARD
6 ) em. szeroka, w najno ' «»ych 

deseniach 10 m. z ł r .  8*80.

Materje na ubrania
60 ct szerokie, w n»inowszyeh 

deseniach 10 m. z łr .  2*50.

d e e :
najlepszego wyrobu 190 em długo 

130 cm. szeroka z l r .  1*50.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt 30 łokc5 */, z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokei */, ., 5*50.

E K Z IU S T G r
przedniejsza jak płótno i sztuka 

30 łokci ‘/» 6.

O K S F O : &2D
irawdziwy ,wyb-rny do prania 

w do tre j ji ości l szt 30 łokei 
z ł r .  4*50.

G a r n itu r  r y p « o w y
skłsdiji.cy się z 2 ksp Da łóżka 
1 kapy n: s tó ł z fren złami je 

dwabnemi z ł r .  4*50.

G a rn itu r  j u t o w y
2 kapy n a łó ż k t, kapana  stó ł 

z freadzl. m iz łr . 8*50.

R e s M i  M r o w c ó w  l i i G E d e m U i
10— 12 metr, dlng. 1 resztka 

z ł. 8*69.

CHUSTKI LETNIE,
używane zam iast n. zu tek  

*/, dług, zł. 1*20.

Woal francuski
10 m., wytw orna suknia de wychs- 
du, prawdziwy i wyborny do prania 

złr . 8.

K O SZTTl U  M Ę Z K I E
wyrób własny, Isiale lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej j kości K r .  

1*80. przedniej iakeśei z łr .  1*20.

K O S Z U L E  D A M S K  '
z szyfonu i płótna o pięknych haf­

tach 3 sztuk z ł r .  2*50.

ł T ó i m  i c e n m l i  w y s y ł a  się  bezpłatnie i t f r a o l M e -

WODY DO UST
która dobrocią swą wszystkie in o *  p, r rodzaju wodv wyprzedza i jes t środkiem 

zapobiegającym  przei-iw wszystkim sł.unściom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu z iżywaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzym ują się takowe w zdrowiu I piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawyc zębów bez pomocy lekarskiej

Dr. Poppa mydło ziołowe przeciw w isypkom  skórnym każdego ro­
dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.

C ena: W oda do u s t an a te ry n o w a  ńo c t ,  l zł i zł. 1 41/. A naterynow a p a s ta  do 
zębów w puszkach zł. 1 22. A rom atyczna p a s ta  do zębów po 35 ct P ro szek  do 

zębów w pudełkach 63 ot. P lom ba do zębów  w opakowaniu (w otni) 1 zł. 
M ydło ziołow e 3" ct.

 Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która
2 a 5. po południu dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowin składniki w sobie

JM IHHMCmCZ
p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne

odszczeęóliiioue 7 medalami zas ług i i 2 dyplomami uznania.

W n r la  a tp ń c l r a  zapobiega tworzenln się łupieżu na głowie, ożywia, 
I utrw ala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et.

D ziała znakomicie na poroot 
w łosów  Już po użyciu jećnej 
— Cena 1 zł. 20 ot.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek

Esencja miętowa do płukania ust, j^nezgr zo-
ro smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a na  d z ia s ła  
Tlakon 50 et.

do czyszczenia zę­
bów  Nadaje perłową 

białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próohnienu, zębów 
Pudełko 30 i 60 et.

I roszek roślinno-alkaliczny,

OKIE.nTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser 

Cena 1 z łr , gąbeczka 10 ct.
uje.

r r

SZPRYCOWANIE MATICO
P P . G R IM A U L T  i  Ko, A p te k a r z y  w P a r y ż u .  
Przyrządzone w yłączn ie z liści peruw iańskiej rośliny  

M atico , szp rycow anie to zasłużyło sobie w  przeciągu lal 
kilku na p ow szech ne w zięcie . Leczy w  bardzo krótkim  
czasie najuporczyw sze rzeżęczk i.

W Paryiu, 8, ulica Viviennc, i w głównych aptekach.

Do abyc a we Lwowie w aptekach pp. M ikelascha Wewiórskiego. S k le p iń -; 
skiego, Ruekera i Beisera.

H*ałe i  p ię k n e  ręce ,
otrzymuje się po k i l k n r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 centów

GRY81K toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dia nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 

Pudełko 25 ct.

623 
sekretnie

mieści, przestrzega się najw yraźniej.
Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2

Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfum erjiji chemikaliów.
1485

P A P IE R  T A Y A R D  t B L A Y I
69 la t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczenia „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odoisków i nagniotków 
pomiędzy palcami*. 40!

We w szystk iej aptekach. Ilurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M*-ri

N abyć można we L W O W IE  w -sk lepach  w łasnych: ul. Koper­
n ika  1. 3, ho te l  E u ro p e jsk i  i u lica H a l ic k a  róg W ałowej. W  K R A ­
K O W IE  Sukiennice 1. 20. W C Z E R N IO W C A C H  R ynek  1. 2, 

oraz we w szystkich  p ierwszorzędnych sklepach i

S ł o w n i k i
najlepsze I najtrwalej sporządzone 

dostawia za kilkoletn ią gw arancją

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych

P r a g  - B u b n a
Katalogi na żądanie gratis.

F ilia  we Lwowie pod własną firm: 
ulica Gródeeka 1. 61.

650 1—?

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 3081 11—t

34 morgów roli
świeżo wykorczowanoj we Lwi wie za ro ­
gatką 8 tr? jsk ą  położonych pod korzystne- 
u i  wamnkami do nabycia.

B iźsza wiadomość udzielą właścicie­
le : Reinhold i Buber Lwów Kośeinszko 3.

645 4 -  ’5

ASYGNATY KASOWE
4°|0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|o  z 90-dniowym wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony. D y T C l l i C j l ® *

Skład płócien i stołowej bielizny

e. k. uprzyw. fabryki

E D .  O B E R L E I T H N E R A  S Y N Ó W
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ja c k l 1. 8 , dom księcia Ponińskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros ct en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  - w  r o k u  ± S ± I7 ’.  

NajwlękLsza przędzalnia w Austrjl.
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. F

W ydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A*)


